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Z KOTŁA NIEMIECKIEGO Spokój na wyższych uczelniach 


Conti komunikuje: W' niedzielę, o|jił wyrażnie incydenty w Gdańsk" 


Zwalczanie komu- 
nistów i socjalistów 


BERLIN, 18. 3. (PAT) Na ca- 
lym obszarze Prus Wschodnich 
policja przeprowadziła rewizję w 
poszukiwaniu broni. Aresztowano 
wiela komunistów i socjal-iemo- 
kratów. Dom związków zawodo- 
wych w Królewen zajęły oddziały 
sziurmowców. Doszło do wymiany 
strzałów, w których wyniku 5-ciu 
Reichsbannerowców odniosło rany 
Zajęto pozatem dom im. Brauna, 
w którym mieści się wydawnictwa 
i spółdzielnia socjal-demokratów. 

Na Sląsku, w Opolu, policja 


świcie do zamieszkałego w Kielu 
adwokata Spiegla nieznani osobni- 
cy poczęli się dobijać do drzwi, 
wołając: „Utworzyć, tu policja!“ 
gdy Spiegel uchylił drzwi, padł 
strzał raniąc go śmiertelnie, tak, 
że w czasie transportu do Szpitala 
adwokat zmarł Zabójcy zbiegli 
Spiegel był członkiem partii soc- 
jal-deniokratycznej i występował 
często jako obrońca socjal-demok- 
railw w procesach politycznych. 
W ostatnich wyborach Komunal- 
nych kandydował z listy sęcjali- 
stycznej. 


i Kehl. Nie ulega wątpliwości, że 
sprawa w Kehl wejdzie na porzą 
dek dzienny w Genewie. Dziennik 
wyraża opinję, że konferencja roz- 
brojeniowa nie powinna zakończyć 
tych spraw bez dokłądnego ich 
zbadania. 


Emigracja inteli- 
gencji z Niemiec 


WIEDEN, 13. 8. (PAT) Dzien- 
niki tutejsze donoszą, że daje się 
zauważyć masową emigrację poli- 
tyków lewicowych, artystów, pub 


Większość wszechnic rozpoczęło 
wykłady 


WARSZAWA, 133 (PAT), — 

W dniu dzisiejszym we wszy- 
stkich wyższych uczelniach roz- 
Kozety się wykłady i ćwiczenia. 

SH rozpocznie pracę w środę. 

LWÓW, 13.3 (PAT). — Dziś 
zostały wznowione wykłady w 
akademii medycyny weterynaryj- 
nej, 

Na uniwersytecie Jagielloń- 
skim i wyższej szkole handlu 
zagranicznego prace rozpoczną 
się w środę, Termin rozpoczęcia 
wykładów na politechnice nie 
został jeszcze ogłoszony. 


rektor Kutrzeba wzywając młó- 
dzież do zaprzestania strajku. 
Spokoju nigdzie nie zakłóco- 
no. { 
emsa 


Przed wykonaniem‘ 
wyroku. 


MIAMI, 13.3. (PAT). Wykonat 
nie wyroku śmierci na mordercy 
burmistrza Czermaka odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. 


dokonała rewizji u komunistów, 
skonfiskowano wielką ilość wy- PARYŻ, 13. 3. (PAT) — Saint 
dawnictw. Brice stwierdza w „Le Journal", 


BERLIN. 13. 3. (PAT) — Dom 
związków zawodowych w Halle — 
sadzony przezóddziały szłurmo- 
we, a następnie zamknięty przez 


Zamykanie sklepów 
żydowskich 
WROCŁAW, 13. 3. (PAT) — 
Członkowie hitlerowskiej bojówki 
spowodowali zamknięcie domu to- 
warowego Blasse. Również kilka 
w pobliżu znajdujących się skle- 
pów żydowskich było w ciągu dnia 
dzisiejszego zamkniętych. 


Nie szanują nawet 
eksterytorjalności 


WIEDEN, 13. 3. (PAT) „Sonn 
und Montags Ztg" donosi z Berli- 
na, że narodowi socjaliści pobili 
na ulicy małżonkę posła włoskiego 
z powodu jej rzekomego wyglądu 
żydowskiego, Wyciągnięto ją z au- 
la, poturbowano a następnie aresz 
towano. Dopiero w prezydjum po- 
licji stwierdzono pomyłkę. 


Zamordowanie 


adw. socjalisty 


BERLIN, 13. 3. (PAT) Biuro 


0d Wydawnictwa 


Po kilkudniowej przerwie 
oddajemy do rąk P.T. Czytel- 
ników numer naszego pisma: 

O powodach przerwy pi- 
szemy szczegółowo na str. 3. 

Tutaj chcieliśmy tylko prze- 
prosić naszych Czytelników 
: Przyjaciół za tygodniowe 
milczenie 1 podziękować gorą- 
co tym wszystkim, którzy po 
zachwianiu się, wydawnictwa 
pośpieszyłi 'nqm z pomocą, 
z ołuchą, z wyrazami szczerej 
sympatji Taki oddźwięk w 
ołach  społeęznych i taka 
reakcja kazała nam zdwoić 
energję + nie,dopuścić do u- 
padku pisma, | o konieczności 
: celowości istnienia którego 
Przekonali nas sami czytelnicy. 

„N. Dziennik Łódzki" wy- 
szedł ı wychodzić będzie. 

zy okazji zawiadamiamy 
naszych P. Ti Prenumerato- 
rów, iż admiristracja wydaw- 
nuictwa udziela całkowitej bo- 
nifikaty za niedoslarczone nu- 


świadamianie! ludności o wytycz- 
nych polityki 
narodowem odrodzeniu kraju. Za- 
kres działania ministerstwa określi 
i wyznaczy Kanclerz Rzeszy, kłó- 


Echa zajść w Kehl KRAKÓW, 13.3 — (PAT). — 


Dziś na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim odbył się wiec ogólnoaka- 
demicki, na którym przemawiał 


licystów, dziennikarzy i wogóle 
inieligencji z Niemiec do Austji i 
Czechosłowacji. — M. in. osiąść 
ma w Wiedniu Max Reinhardt, 


że dekret ministra Goeringa oświet- 


NIEBY WALE REPRESJE w NIEMCZECH 


Aresztowania i rewizje nie ustają 
Komedja nowego ministerstwa czyli „ochrana“ Hitlera 


BERLIN, 13. 4 (PAT) Akcja 
policyjna przeciwko komunistom i 
sacjalistom trwa w dalszym ciągu 

Lipsku aresztowany został poz 
set socjalistyczny Seper. W Lud: 
wikshajen aresztowano burmistrza 
oraz kilku komunistów i socjal- 
demokratów członków rady 
miejskiej. W Dreżnie komisarz 
rządowy Saksonji wydał rozporzą 
dzenie, aby wydalać ze służby 
wszystkich urzędników i nauczy- 
cieli należących do parti komuni- 
stycznej. W Stumie iw Prusach 
Wchodnich) aresztowano wszystkich 
przywódców socjal.- demokratycz- 
nych i komunistycznych, w czasie 
aresztowania doszło do ostrej 
strzelaniny, 

W Elblongu oddział szturmowy 
zajął miejscowy dom ludowy. Tu- 
taj również dokonano licznych a- 
resztowań socjal - demokrałów i 
kemunistów. 

W Pirmasens wykryto wielkie 
składy dynamitu. Również w gó- 
rach Hartzu wykryto olbrzymie skła- 
dy materjałów wybuchowych. Are- 
sztowano 30 osób. 

BERLIN, 13. 3. (PAT) Komi- 
saryczny minister Spraw wewnę- 
trznych Prus Goering udzielił przy- 
musowych urlopów nadburmistrzom 
we Frankfurcie nad Menem Magde- 
burgu i Altonie oraz w Kolonii 
i Kilonii. Burmistrzem w- Kilonji 
był znany przywódca centrum 
Adenauer, rozkaz aresztowania nad- 
burmistrza we Frankfurcie nad Me- 
nem nie mógł być wykonany 
z powdkiu jego wyjazdu. Złożony 
został również z urzędu i areszto- 
wany nadburmistrz m. Brunswicku. 

Donoszą również o licznych 
zmianach persondlnych na miższych 
stanowiskach w samorządzie miej- 
skim. Zawieszeni zostali w urzę- 
dowaniu wszyscy  socjal-demokra- 
tyczni urzędnicy dzielnicowi. 

BERLIN, 13. 3. (PAT.). Prezy- 
dent Rzeszy podpisał dziś dekret 
którego mocą utworzóne zostało 
nowe ministerstwo Rzeszy: „Mini- 
sterstwo uświadomienia narodu i 
propagandy". Zadaniem mi- 
nisterstwa jest propaganda i u- 


Równocześnie prezydent Rzeszy 
zatwierdził nominację posła Goe- 
belse, dotychczasowego szela pro- 
pagandy .partji narodowo - socjaiis= 
tycznej, na stanowisko . ministra 
uświadomienia i propagandy. 

———. 


ry również w porozumieniu z od- 
nośnymi * ministrami decydować. 
będzie © przyznawaaiu nowemu 
nmjinisierstwu. poszczególnych dzia- 
ów wchodzących dotychczas «w 
zakres kompetencyj innych minis- 
terstw. 


Podpalenie Reichstagu 


Głosy prasy angielskiej o ostatnich 
wystąpieniach hitlerowców 


LONDYNI!3-3, Pat. Dzienniki ob- , na podstawie informacyj z miaro- 
szernie donoszą O opanowaniu |dajnych kół nacjonalistycznych, iż 
miasta Speyer przez uzbrojonych | nacjonaliści przekonani są. iż pod- 
hitlerowców, podkreślając íż Speyer | palenie Reichstagu jest sprawą mi- 
leży na lewym brzegu Renu i znaj- |nistra Goeringa, aby zapewnić hi- 
duje się w zdemilitaryzowanej sire- | tlerowcom zwycięstwo w wyborach, 
fie gdzie niedozwolone jest poja- | Informator „Daily Telegraph * stwier- 
wianie się uzbrojonej siły. „Dayly |dza, że tuż przed wyborami hitlero- 
Ekspres” podaje że wiadomość o|wcy planowali równieź zamach na 
wtargnięciu do Speyer uzbrojonych | pałac prezydenta aby w ten sposób 
hitlerowców podała „Telegrafen |zmusić Hindenburga do rezygnacji 
Union* należąca do Hugenberga|na rzecz Hitlera. Zamach udarem- 
i została następnie pod wpływem |nili stahihelmowcy, którzy w licz- 
czynników - politycznych wycofana |bie 25 tysięcy obstawili wszystkie 
w obawie wywołania ałarmów we |ulice wiodące do pałacu prezyden- 
Francji. ta. Berlin jest w stanie zupełnego 

LONDYN 13-3 Pat. „Daily | steroryzowania. Nawet nacjonaliści 
Tslegraph* ogłasza sensacyjną wfa- | pracujący z Hitlerem ják Hugen- 
domość przywiezioną przez pewne-|berg.i Papen są zastraszeni i nie 
go Anglika z Berlina, stwierdzającą wiedzą co robić. 
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Aresztowanie angielskichobywateli 
w Moskwie 


Interwencja dyplomatyczna 
ambasadora 


MOSKWA, 13.3 (PAT). — Am-|potwierdzenia aresztowanie doko 
basador angielski ponownie inter-|nane zostało na podłożu posądze- 
wenjował w komisarjacie ludowym | nia-o szpiegostwo ekonomiczne. 


spr. zagr. w sprawie aresztowania 
Roosevelt występuje 


4 obywateli brytyjskich. Zastępca 

komisarza . ludowego s. z. Krestin- 

skij oświadczył, że narazie jesz- WASZYNGTON, 13.3 (PAT). 

cze nie posiada iniormacyj w tej Prezydent Roosevelt’ zwrócił się 
do kongresu o natychmiastowe 
ulegalizowanie sprzedaży piwa i 


sprawie, a po ich otrzymany na- 
tychmiast zawiadomi ambasadora 

in. napojów o dozwolonym przez 
konstytucję procencie alkoholu, 


W. Brytanji. 
aby uzyskać dochód, który rza- 


rządu Rzeszy i o 


Według kursujących pogtosek 
nieznajdujących dotąd oficjalnego 


nn a Z ZN 


dziełem Goeringa? 


lle wynosi nagroda 
Nobla na rok 1933 


SZTOKHOLM, 13. 3. Nagrody 
Nobla na rok 1933 wynosić będą 
sumę 850,000 koron, na każdą więę, 
nagrodę przypadnie po 170.000 
koron. 


Wielka Brytania | 
znosi zakaz wywo- 
zu broni 


DN, 13. 3: (PAT.). Od- 
powiadając w, Izbie Gmin na po- 
stawie tytonie ldwin oświad- 
<zył, że. rząd postanowił. znieść 
zakaz wywozu broni, uważając, żę 
niema żadnej nadziei na zawarcie 
w najbliższej przyszłości między- 
narodowego porozumienia w tej 
sprawie, byłoby zaś bez _ żadnej 
korzyści gdyby sama tylko Wielka 
Brytanja utrzymywała ten. zakaz. 
Spodziewamy się jednak — 0- 
świadczył Baldwin — podjęcia ro 
zmów w tej sprawie gdy  tyliea 
nadarzy się okazja. 


—— 


Udaremniony zamach 
na Hitlera 


BERLIN, 13.3 (PAT). — Z Mo: 
nachjum donoszą, że ujawniony 
został plan zamachu na kanclerza 
Hitlera, Zamach ten projektował 


|dr. Arco, który został przez policję 


[w niedzielę aresztowany. 

Arco przyznał się do przygoto- 
wywanego zamachu na Hitlera. 

Hrabia Arco, jak wiadomo, w 
r. 1919 zastrzelił ówczesnego pre- 
mjera Bawarskiego Eisnera, -nales 
żącego do niezależnej partji socjal» 
demokratycznej. 


Obrady w Monachjum 


BERLIN, 13. 3. (PAT) W Mo- 
nachjum odbywają się w dalszym 
ciągu pertraktacje co da utworze: 
nia nowych rządów w krajach poe 
łudniowych Rzeszy: w  Bawarji 
Wirtenbereji i Badenji. Dotychczas 
nie osiągnięto jeszcze porozumie 
nia. 

Kanclerz Hitler, który bawi 
obecnie w Monachjum, pozostaje 
tam do jutra. Na środę wyznaczo 
ne zostało posiedzenie gabinetu. 


przeciwko prohibicji 


dowi w obecnej chwili jest bar, 
dzo potrzebny. 

Uważam — oświadczy! Roo: 
sevelt — że natychmiastowa ak- 
cja w tym kierunku jest nie 
zmiernie ważną. 

— 
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Ustawowa ratyfi 


kacja traktatów 


między Polską a St. Zjednoczonemi 
Siła organizacyj polskich w Ameryce 


WARSZAWA 13-3 Pat. Na dzi- 
siejszęm plenarnem zeniu 
sejmu na wstępie poseł Tomar~kie- 
wicz zreferował projekt ustwy o 
ratyfikacji traktatów przyjaźni, han- 
dlowego I praw konsularnych mię: 
dzy Polską a Stanrmi Ziednoczo- 
remi. 
kształt stosunków prawnych i ros- 
podarczych między obu państwami 
| mają ogromną wagę ze względu 
na czteromilionowe nasze wychodź- 
iwo. Traktat zawiera trzy klauzule 
na|większego uprzywilejowania i do- 
tyczy trzech dziedzin, mianowicie 

prawnień obywateli, postanowień 
þandlowych i postanowień konsu- 
Wrnych. Referent podkreślił, że 
ubroty towarowe Polski ze Stana- 


Traktaty te regulują cało: | 


niach 4 uposażeń osób wojskow: 
„oraz funkcjooarjaszów w  adimini= 
stracji wojskowej oraz przyjęto w 
2183 czytaniu projekt nastawy o 
„rozporządzeniach ostatniej woli 
osób wojskowych. 

Z kolei joseł Wagner z BR. 
arelerował nowelę do ustawy o 
powszechnym. obowiązku wojsi:0* 
wi m. 

Poset Ciołkosz (PPS' wila no» 
wellzacją w zasadzia z sympatją 
niemniej zgłaszn szeroy zastrzożeń, 
Sejm projekt ustawy przyjął w 
obu czytaniach, 

Po przyjęciu w drugiem i trze- 
ciem czytaniu kilka prolektów u- 
staw mnie szej wagi i po odesłanin 
do komisji rządowego projektu u- 


mi Zjeenoczonemi były zawsze dla stawy o zmianie moratorjum mie- 


Polski ujemne. Naturalnym odbior- 
cą. imporlu z Polski jest 
vychodźtwo w Ameryce. Z radością 
%ależy stwierdzić coraz większe 
sainteresowanie zarówno wśród te- 
go wychodźiwa sprawami polskiemi 
uk też opinii polskiej losami na- 
«ych wychodźców. Sily polskie 
w Ameryce sy Stosunkowo znaczne, 
tak pod względem liczebnym jak 
jego majątku W 30 ban ach | 
umerykańskich ulokowanych by. 
k. 100 miljonów dolarów polskich 
mszczędności a nieruchomości pol-' 
shie w samem Chicago ocenianc | 
lwly na okolo pół miljarda dol. 
Ubecnie pracują w Ameryce trzy 
organizacje polsko - umerykańsk e 
nad importem z Polski, 
Projekt ustawy przyjęto w obu| 
tzytoniach | 
Następnie posel Surzyński z BB. 
seferował ustawę o ralyfikacji kon-, 


erybów. Dla Polski kwesija ta 

ë posiada praktycznego znaczenia 
Projekt ustawy. przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

W dalszym ciągu plenum Sejm 
yrzyjął w 2 i 5 czytaniu konwencje 
międzynarodowe o linjach ładunko 
wych, poczem poseł Polakiewicz 
mieniem komisji budżetowej ało- 
żył sprawczdanie o rządowym pro» 

kcie noweli do ustawy o uposa- 
eniach luniejonarjuszów państwo- 
wych i wojskowych oraz zmiany 
dotyczące wyekwipowania ofice- 
rów rczefwy. 

Prócz tego zmieniono jeszcze 
eden artykul, umożliwiający płace 
bie dodatku na mieszkanie dla ro- 
dzin óraz dodatku ma mieszkanie 
dla zawodowych poroticerów i sze- 
jegowych, Ustawę przyjęto. 

Następnie prz. jęto w drugiem 
| (rzeciem czytaniu projekt noweli 
do ustawy z r. 1925 o potrące- 
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Warunki ekonomiczne zmuszają 
do szybkie; decyzii 
¡Nowy projekt ustawy o uprawnieniach 
Prezydenta 
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szkaniowego dla beroboinych, po 


nasze | siedzenie sejmu zamknięto. 


Następne posłedzenie w środę 
o godz. )óej. 

Następnie ose! Tyszkiewicz 
referował projekt ustawy w spra- 
wie zaniechania wgłoszema na r. 
933 imiennego wyks”« gruniów 
odlegajs*ych przymusowemu wy- 
kupowi, Projekt ustawy przyjęto 
w obydwn czyłaniach. 


Nr. 66—7 


Troski francuskich kół polifycznych 


Wypadki w Niemczech i kryzys konferencji 
rozbrojeniowej 


PARYZ. 13, 5. Wypadki w Ale Bjum mniami, że niema |dięra, że nie pojechał do CGęnew; 
wirmczech | kryzys konłerencji|inaego sposobu zmuszenia Niem-|z Mao Dons;dem, z którym senol. 
rozbrojeniówej stanowią jedyny |ców do uszonowania klauzul mili» | praos — dodaje od siebie „Aveni 


— wydaje się już beznadziejna y 
powoda odrzucenia przez Anglię 
paktu o wzajemnej pomocy, 


ob'ekt rozważań i trosk francuskich |tarnych, jak zawarcie konwencji 
kál politycznych. rozbro enionej .. 

astroje ducha opinii Trancu- Jedn xzęśnie Blum zwraca się 
najlepiej sło-|4 gorącym agelem do komunistów 


skiej, charakteryaują i 1 . 
wa Herriofa w siudium jego, wy-jo zbliżanie się z socjalistami i Pda des. Deba o iioa 
drokowanem świeżo w m'esięczn - |kllkakrotnie używa wyrażenia: „al | traon uwagę na usiłow_na Ma 


ku „Le Mors”, a |oświęronem| ans francusko - rosyjski”. 
przeszłości i praysułości stosunków Wi ocznie idana ta już siq uzas 
(rancusko+niemieckich, sadniłu w łego umyśle. 

Herriot fest qlęboko rozczaro: Znamienne iant, że nawet _Vo- 


Donalda zawarcia jakiegoś układy 
z klauzulą bezpieczeństwa („cląus 
de peaa francusko - angiel- 
sko - amerykańskiego, celem ma 


wany i zanieposońonę nietylko z||jonte* nrzyjaźnie upomina Niem-|być albo zaszachowanie Franch 
navadu ewolueji wypadków wlcy, że przesadzają krzykami o gro- jak pisze „Avenir“, albo też za. 
Niemczech i Włoszech, lecz (akżo|żącem Im rzekomo niebezpieczeń- | maskowanie fiaska konferencji ro. 
w Austrii, która już z"pomniała o|stwie ze «trony sąsladów. zbrojeniowej, 
pożyczce, udzielonej jej niedawno „Ere Nouvelie* pochwała Dala- waz" 
przez Francję, 

W „Popul*rze* już sim Blum 


waly, że Niemcy hitlerows i> po- 
gwałciły nietylko Xlruzule militars 
ne traktotn ve'sal kieso, lecz tak- 
že gwaranę e, <nwarle w układach 
lokarneńskich, soniewaz bez żadnej 
cer: monji bany zbroja”  varadują 


Zjazd osadników polskich 
we Francji 


Udział oficjalnych przedstaw icieli 


i irstalują się w zdemilitoryzowa 
nej strefie nadrańskiej. dyplomatycznych 
PARYŻ 18, 3. (PAT) Wczoraj | irancuskiej Izby rolniczej, przed: 
w Tlu = odbył się walny zjazd jstawiciele rolnictwa oraz prasy 
dele,'ów osadni<ćv polskich we | polskiej i francuskiej. 


Prencjii W zjeździe wzięło udział 
34 delegatov zB kól, grupujących 
100 osadników polskich, W zjeź 
dzie wzięli udział przedstawiciele 
ambasady polskiej w Paryżu, kon- 
sul RKzplitej w Tuluzie, prezes 


Po załatwieniu spraw organiza: 
cyjnych przystąpiono do wyborów 
w wyniku których prezesem wy- 
brany zostsł osadnik polski z Tu. 
luzy Łukaszewski. 

| mA 


WAWSZAWA, 18. 8 (PAT) Do|rądy ministrów | wseystkim mini- 


sejmu wpłynął rządowe» 
ltzplitej do wydawania rozporzą. 
dzeń % mocą ustawy, Art. i tego 
projekta upoważnia Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporzą- | 
dzeń ż mocą ustawy do dnia na 
który zostanie zwolanvy Sem na 
najbliższą sesją zwyczajną w za: 
kresie ustawodawstwa państwowe- 
go z ograniczeniami zawartemi w 
art. 44 ustęp 6 konstytncji (ustęp | 
ten brzmi: ustawa może upownż 
niać Prezydenta Rzplitej do wyda- 
wania rozporządzeń z mocą ustawy | 
w czasie i zakresie przez tę ustn. 
wą wskazanych jednakże z wyju!- 
kiem zmiany konstytucji), W myśl 
2-ego projektu wykonanie niniej* 
szej ustawy porucza się prezesowi 


Pamiętajcie 


o Funduszu Pomocy Bezrobotnym 
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i projekt | strom każdemu we włeściwym mu 
wencji o uregulowaniu połowu wie- | ustawy © upowatnieniu Prezydenta | zakresie dzialania, Ustawa wchodzi 


078 49067 


TE 
Ę 


= 


5 
S 


w >sycie z dniem ogłoszenia, 

W uzasadnieniu do diego pro- 
ektu czylawy, że ogólna sytuacja 
ekonomiczna ma terenie świato- 
wym jak również szereg ostatnich 
wydarzeń w innych dziedzinach ż 
cia nublicznego stwarzają dla Pol- 


Ujęcie szpiega 
niemieckiego 


PARYŻ 13-3 Pat. Aresztowany) Ze względu na to, że władz 
dzisiaj szpieg niemiecki Nicolaus | francuskie, nie mają, jak wiadomo, 
skl fakle warunki, w których mo-|Hofiman ze:nał, że miał spotkać | prawa dokonywać aresztowań na 
że sią ujawnić konieczność jak-|się w Saarbruecken z przybyłym | terytorjum Saary, owego oficera 
nmojszybszego działania wład: pań- ftam specjalnie oficerem reichswehry, | niemieckiego nie ujęto, 
stwowych w szczególności celem |który miał udzielić mu pewnych 
osiągnięcia zamierzonych  rezalta- | Informacyj. 
tów, może w tych warunkach zajść 
potrzeba wydawanin aktów o cha- 


rakterze ustawy Aby to właśnie e 
umóżliwić, rząd wniósł do Sejmu statnia ro a 
powyższy projekt. 

e mmm | PRZEMYŚL, 183 — (PAT), — |oraz korpus oficerski z przedstawi- 


się dziś eks-|cielami Pana Prezydenta Rzplitej : 
portacja zwiok ś. p. gen. Zosik « | Marszałka Piłsudskiego na czele. 
Tessaro dowódcy O. K. Nr. 10. W O godz. 15.52 zwłoki gen. Tes 
kondukcie żałobnym wzięła udział |saro odwłeziono pociągiem pospie- 
prócz rodziny zmarłego generalicja |sznym do Warszawy. 


A PANSTWOWA 


W Przemyślu odbyła 


paa 510-4- 48 4514 404-,454 749 51 954 85080 


8 


3 


gg*a 


48 
© 
28, 


2883 
E 


8838 
£ 


7 
91 


d 


tr 67 87 120021 IU: 
411 615 51 718 554060 


130005 245 91 527 450w 510x 20 50 
00) 79x 725 82 64, 75 Ialidów 51 200 
BON 037 63 47 


z$ 
Sz 
aS 
p22 S 
SE 
g% 
ael 
easg 
E 
rg 
sg 


aage 

5 
sêg 
S 

sg, 8 

E 
EEEE 
zo 

8 


x 154016 24 5] 145 D4208 W 
81 506x 25 48 06 (155 71 732 817 


EEE 
EA 
ga 
JZEBK 


> 


-y 
a 


8 
= 


= 
= 


y 
96 98 610-85 751 flx 88 [30M 
% 444x 535 G10x 54 719 


E 
5o 

z 
ar 8 


Š 
Zg 


+ 


ż 
EREE 
5 
8 


8 
EE) 
"Ez 
s 


8 
sz? 


f 
3 


3 
mJ 


a: 
ča 
aż 
Š 
> 
da 
asoa? 
a 
& E 


E 
E 
g 
33 
$$ 


5 
c= 
z 

EJ 
EPRIN 
CERJE] 
Ej 
88 
3= 


5 

8 

$s 
szg 

829 

5 


3 

cj 
ię 

Ę 


a 
- 
z 

=8 
= 


cję 
ją 


a 


è 


Numery ze znakiem 4 ub p 
W4 5%0 705 7e wygrywają premie: 


zg 
zk 
: 
Ti 
f: 
$o 
& 
> 
CE) 


Nr. 66—73 


Różnie zareagowała opinja 


wem zawieszeniu 
pisma. 

Dowody sympatji i praw- 
dziwego żalu ze strony or- 
ganizacyj robotniczych i pra- 
cowniczych, bardzo liczne i 
bardzo serdeczne objawy 
sympatji ze strony czytelni- 
ków zrekonpensowały nie- 
liczne wprawdzie i jak się 
okazuje przedwczesne głosy 
zadowolenia „przyjaciół* kla- 
sy pracującej i wywołany 
względami konkurencyjnemi 
drański rechot  „Kurjera 
Łódzkiego”. 

Zastanawiano się co jest 
powodem przerwy w ukazy- 
waniu się „Dziennika“; usłuż- 
nie kolportowano  najfanta- 
styczniejsze na ten temat 
pogłoski. 

By rozwiać te legendy, 
by usprawiedliwić się jedno- 
cześnie wobec czytelników i 
przeprosić tych zwłaszcza z 
pośród nich, którzy zmusze- 
ni byli z obrzydzeniem czytać 
„Kurjer Łódzki”, przyznaje- 
my szczerze, iż istotnym 
powodem przerwy były trud- 
ności finansowe, nad pogłę- 
bieniem których wytrwale 
pracowali nasi „przyjaciele”. 

Rozpoczynając w sierpniu 
ubiegłego roku wydawnictwo 
„Dziennika”, stwierdziliśmy 
wówczas, że nie jesteśmy i 
nie chcemy być przedsiębior- 
stwem obliczonem na zysk, 
że traktujemy pismo nasze 
jako placówkę społeczną, 
która słażyćby mogła uczci- 
wie i szczerze interesom kla- 
sy pracującej i interesów 
tych broniła. 

Z drugiej znów strony 
chcieliśmy stworzyć placów- 
kę pracy dla kilkunastu ko- 
legów - zecerów, którzy po 
kilkunastuletniej pracy w 
„Kur. Łódzkim** pozbawieni 
zostali możności zarobkowa- 
nia za przeciwstawienie się 
ordynarnemu wyzyskowi pra- 
cy prywatnego  przedsię- 
biorcy, Przedsiębiorca ten 
nietylko jednak wyzyskiwał 
pracowników, lecz z całą 
świadomością łamał ustawy, 
przyjmując do pracy niewy- 
kwalifikowanych  młodocia- 
nych i dziewczęta, któremi 
się dotąd posługuje. 

Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że czeka nas ciężka walka 
o zdobycie rynku, a raczej 
przeprawa o możliwości wej- 
ścia na ten rynek. 

Zarówno ze strony „kon- 
kurencji* jak i „przyjaciół” 
uczyniono wszystko, by nas 
zdławić, Zaczęło się od sto- 
sowania nacisku na hurtow- 
ników i kolporterów w kie- 
runku bojkotowania naszego 
pisma — to właśnie stało się 
Przyczyną, która uniemożli- 
wiła zorganizowanie sprzeda- 
ży ulicznej, 

Użyto następnie wszelkich 


naszego 


możliwych nacisków na or- 
śanizacje udzielające nam 
swego poparcia i opieki. 


reszcie zaczęto wyłuskiwać 
z naszego grona poszczegól- 
nych ludzi, pragnących ze 
względów ideowych z nami 
współpracować.  Szantaż i 
oszczerstwo, oto metody, któ- 
remi posługiwano się w tej 
walce, 


publiczna na wieść o chwilo-|ku 


NOWY 


Tak się działo od począt- 
istnienia naszego pisma 
i trwało to do chwili zawie- 
szenia wydawnictwa. 
Spotęgowało to oczywi- 
ście nasze trudności finanso- 


zza 


we nie w tym jednak stop- 
niu, jak tego życzyli sobie 
PP. przemysłowcy, czy też 
wydawcy, a zwłaszcza jeden 
z tych wydawców, najinten- 
sywniej nas likwidujący, 


DZIENNIK ŁÓDZKI — 14 marca 1933 r. 


A JEDNAK WYCHODZIMY 


który bezpośrednio na- 
szem załamaniu się dał upust 
swojej radości w ordynarnej 
notatce, za którą zresztą po- 
niesie odpowiednie konsek- 


a | wencje. 


Gdy kominy łódzkie dymić przestały 


Strajk „przemyśle włókienniczym írwa 


Sytuacja nie uległa żadnym zmianom 


Strajk ogólny w przemyśle 
włókienniczym Łodzi, który wy- 
buchł częściowo w poniedziałek 
ubiegłego tygodnia, a w ciągu 
następnych kilku dni objął 
wszystkie zakłady wspomniane- 
go przemysłu, wbrew przewidy- 
waniom przemysłowców nie za- 
łamał się ani pod koniec ubie- 
śłego tygodnia, ani też w ciagu 
dnia wczorajszego. 

Wedle zgodnych w tym 
względzie doniesień sfer robot- 
niczych, jak i zrzeszeń przemy- 
słowych, wszystkie przedsiębior- 
stwa przemysłu włókienniczego 
w Łodzi były w dniu wczoraj- 
szym unieruchomione. 


W oczekiwaniu narad 
z przemysłowcami 
Zadanie komisyj strajkowych, 

trudne zwłaszcza w pierwszej 

fazie strajku, wobec częstych 
prób złamania go, jest ostatnio 
ułatwione, albowiem ogół robot- 
ników czuwa nad tem, aby 
strajku nie przerywano, piętnu- 
jąc łamistrajków jako śmiertel- 

nych wrogów obecnej walki o 

poprawę bytu. 

Zwołane na dzień dzisiejszy 
konferencje w  inspektoracie 
pracy odbędą się w. dwuch ter- 
minach: pierwsza narada zwoła- 
na została na godzinę 17 (5-tą 
po pol), ze związkami, występu- 
jącemi pod firmą Chrześcijań- 
skiej Demokracji, N.S.R.-owskiej 
„Pracy“ i organizacyj klasowych. 

Na godzinę 19-tą (7 wieczór) 
zwołano następną naradę z 
przedstawicielami Związku Zwią- 
zków Zawodowych. 

Obydwie konferencje odbędą 
się pod przewodnictwem okrę- 
gowego inspektora pracy, inż. 
Wojtkiewicza, przy udziale stron 
obydwuch, a więc przedstawi- 
cieli robotników i przemysłow- 
ców. | 


Czy strajk będzie 
zaostrzony ? 


Nastrój wśród strajkujących 
jest dobry. 

Wczoraj, już w godzinach 
rannych, lokale związków wy- 
pełniły się strajkującymi. 

We wszystkich związkach 
robotniczych omawiana była 
wczoraj sprawa ewentualnego 
zaostrzenia strajku, przez šciąg- 
nięcie stałej obsługi fabryk, ma- 
jącej za zadanie konserwację 
maszyn i urządzeń, jak również 
przez zwrócenie się o poparcie 
akcji strajkowej przez robotni- 
ków innych działów przemysłu 
i przetwórczości wogóle, poza 
włókiennictwem. 

W sprawach tych żadnych 
decyzyj nie powzięto, odkłada- 
jąc je na dzisiejszy wiwczór, 
kiedy znane już będą wyniki 
narad w inspektoracie pracy. 


Przed strajkiem 
w Częstochowie 
Jak informują ze związku 


e5 
Złoto, srebro, stare 
zęby i wszelką biżute- 
rjię kupuję i płacę 
najlepsze ceny 


JAN CHMIEL 


ul. Piotrkowska. 100. 
zakład jubileirski. 


włókniarzy „Pracy” — jest wy- 
soce prawdopodobnym wybuch 
straiku w częstochowskich za- 
kładach przemysłowych. 


Spodziewany wybuch strajku 
w Częstochowie ma za swoje 
podłoże tak jak i obecny zatarg 
ódzki, minimalne taryfy płac, 
stosowane przez przemysł czę- 
stochowski. 


Należy zaznaczyć, iż prawdo- 
podobny wybuch strajku w Czę- 
stochowie objąłby nietylko prze 
mysł włókienniczy, reprezento- 
wany głównie przez „Union 


| 


Tekstile", lecz również przemysł 
jutowy i hutniczy, 


Nie dbając 
o solidarność i wspólne 
dobra 


Wczoraj podjęła częściowo 
pracę garść łamistrajków w fa- 
bryce Cyglera (Gdańska 941). 
Fabryka ta zetrudnia normalnie 
około stu ludzi. Robotnicy 
wspomnianej fabryki, należący 
do Z. Z. Z, wstrzymali się od 
pracy, zgodnie z dyrektywami 
związku — odseparowując się 
od łamistrajków, 


|eczcrą lepsza e 
jesecze wylkltrńejizfih wykcnowcć w 


ZACNĘCEKIE SWYCH ZNAJOMYCH 


9 


NA RABIOGGGWEN: OW? 


Str, 3 


Aby nie było nieporo- 
zumień, stwierdzamy, że 
chodzi tu o „Kurjer Łódzki", 
inne bowiem pisma łódzkie, 
trzeba stwierdzić lojalnie, o- 
śraniczyły się do rzeczowych 
kulturalnych wzmianek. 

Ktokolwiek zna wewnętrz- 
ne stosunki w  „Kurjerze 
Łódzkim”, kto zna machi: 
nacje czynione przez wydaw- 
ców tego pisma, ten oczy: 
wiście odpowiednio potrak- 
tował „rewelacje* sprytnego 
wydawcy. 

Dalecy jesteśmy od tego, 
aby w walce z kimkolwiek 
stosować chamskie metody, 
używać ordynaraych chwy- 
tów, sądzimy jednak, że wę 

|stąpienie „Kurjera Łódzkiego” 
upoważnia nas chyba do od- 
słonięcia kulis i pokazania 
społeczeństwu stosunków, pa- 
nujących w tem wydawnictwie; 
uczynimy to w najbliższych 
numerach naszego pisma. 

Przechodząc do dalszych 
zamierzeń na najbliższą przy- 
szłość pragniemy tu stwier- 
dzić, że wierni pozostajemy 
wytkniętemu przez nas kie- 
runkowi, że cały swój wysi- 
łek skierujemy na obronę 
słusznych spraw i praw pol- 
skiego najemnika, walki o 
uspołecznienie tego najemni: 
ka, budzenia w nim godno: 
ści zawodowej i obywatel: 
skiej. 

Wzamian oczekujemy od 
świata pracy dalszych dowo- 
dów zaufania i sympatji, któ- 
re w ciężkich chwilach dni 
ostatnich, przekonały nas o 
celowości dalszych wysiłków 
dla prowadzonej z najlepszą 
wolą służby poon 


Majstrowie solidaryzują się z akcją włókniarzy 
Protest przeciwko opłatom w Kasie Chorych 
Ostra krytyka gospodarki finansowej 


Onegdaj w siedzibie Zw. Majstrów 
Fabrycznych R. P. odbyło się wal- 
ne zebranie majstrów fabrycznych 

Po przyjęciu sprawozdania zlo- 
żonego przez Zarząd, wyłoniła się 
długa i burzliwa dyskusja, na te- 
mat gospodarki finansowej Związ- 
kt 


Wszyscy mówcy w liczbie 23 
w ostry sposób krytykowali go- 
spodarkę byłego Prezesa Zarządu 
Głównego, Walentego Perczyńskie- 
go i b. kierownika Związku Józe- 
fa Lipskiego. 

Dalej mówcy wskażali, że ile- 
kroć żądano od Prezesa Perczyń- 
skiego i kierownika 


| 


szczegółowych sprawozdań z dzia- 
łalności ich gospodarki finansowej 
zasłaniali się oni stale tajemnicą 


handlową, Całkowita odpowiedzial- 


ność za obecny stan Związku spa- 


da na wyżej wymienionych. 
Aby nie dopuścić do zupełnej 
likwidacji majątku 


był poddać majątek 

pod opiekę Sądu. 
Następnie zebranie uchwaliło 

protest 


związkowy 


związkowego 
obecny zarząd główny zmuszony 


przetiwko wprowadzeniu 
przez kasę chorych m. Łodzi o- 
płat za porady lekarskie, lecznicze 
i zmuiejszeniu zasiłków chorobo- 
Lipskiego | wych. 

Dalej zebrani uchwalili, wysłać 


pismo do rady Unji Związków 
Pracowników Umysłowych zawia- 
damiające, iż maj strowie fabryczni 
solidaryzują się z akcją robotników 
przemysłu włókienniczego i prop- 
nują, aby Rada Unji Zw, Prac. 
Umysł. przyłączyła sią do ogóluej 
akcji i wystąpiła również z żąda- 
niem zawarcia umowy zbiorowej. 
Następnie dokonano wyborów 
nowego Zarządu Oddziału Łódz: 
kiego Zw. Majstrów Fabrycznych, 
do którego weszli pp. Torn, Fuks, 
Trzęsowski, Gortel, Węckowski. 
Cichowski, Grabski, Wiśniewski, 
Magociński, Gwiaździński, Benko, 
Stańczyk i Siodelski, i 


Kottoniarze nie ustąpią 
Strajk w dalszym ciągu trwa 


Wczoraj, w godzinach rannych, 
odbyło się w kinoteatrze Oświato- 
wym ogólne zebranie strajkujących 
kottoniarzy. 

Zebraniu przewodniczył prezes 
związku, p. Pohi. A 

Sprawozdanie z przebiegu akcji 
dotychczasowej wygłosiła p. Ko- 
tlicka-Piechotkówna. A 

W toku ożywionej dyskusji 
zgromadzeni zwrócili na 
rozsiewanie bezpodstawnych po- 
głosek, jakoby koftoniarze solida- 
ryzowali się ze strajkującymi włók- 
miarzami i podtrzymywali akcję ze 
względu na strajk w przemyśle 
włókienniczym. 


| 


Zgromadzeni powzięli uchwałę, 
w której stwierdzili, iż solidaryzu- 
jąc się najzupełniej z postolstami 
robotników, zatrudnionych w prze- 
myśle włókienniczym, uważają jed- 
nak, iż wobec podjęcia przez kot- 
toniarzy akcji strajkowej już przed 
czterema tygodniami — akcję tę 
uważać należy za odrębną. Roko- 
wania o likwidację zatargu w prze- 
myśle kottonowym prowadzone 
były i prowadzone być winny nie- 
zależnie od akcji, prowadzonej 
przez związki robotnicze włóknia- 
rzy. 
yw dalszym ciągu uchwaly iej 
postaaowiono wytrwać w akcji 


strajkowej, bez występowania do 
pracodawców o wszczęcie rokowań, 
jak również bez przystępowania 
do pracy przed opracowaniem cen- 
nika płąc, odpowiadającego żąda- 
niom strajkujących. 

Zgromadzeni stanęli na stano- 
wisku, iż przemysł pończoszniczy 
łódzki winien sam troszczyć się 
o możliwie rychłą likwidację straj- 
ku, albowiem zagrożony on jest 
od dawna konkurencją warsztatów 
prowincjonalnych, które mogą g= 
bacny strajk w Łodzi wykorzyziacć 
porzez przejmowanie zamówień. 
| ———— 
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TRAGEDJA BRZUCHOWIC 


Rita Gorgonowa przed sądem przysięgłych 


Co wykazał do tei pory przewód sądowy 


i i czas tych zbznań dochodzi do|przednie zeznania Stasia. as ka z powołaniem się na art. 110 

żała się wszystkim „ew Piet eg oł te, starcia między Gor*"no- Małą sensacją było jawie- | gdyż Kamiński od początku do 
wą a świadkiem pady, nie się świadka Kamińskiego, o- dziś dnia: w sposób nieodparty 

Zeznania Zaremby w znacz- |śgrodnika w willi Zaremby, jest woscam o udział w czy. 
Obrona sprzeciwia się stano: |nie, który jest przedmiotem roz. 


nej mierze obciążają Gorgonową, » f 
potwierdzając równocześnie po-|wczo zaprzysiężeniu tego świad-| prawy sądowej. 
Obrona w obszernym wywo- 


Od 6 dni toczy się w Krako” A 
wie proces E io Ricie Gor Po obszernym opisie 
gonowej oskarżonej o zamordo- | dotyczącym tragicznego przebu- 
wanie 4. p. Lusi Zarembianki,|dzenia, po okrzyku Stasia, zez- 
Akt oskarżenia zarzuca oskar-|naje dr. Csala, a po nim w da!- 
żonej skrytobójcze morderstwo z |szym ciągu arch. Zaremba, Pod- 


art. 136 K, K. 

Prokurator kładzie szczególny 
pacisk na okoliczność, iż spraw* 
ca musiał się znajdować w ob- 
rębie willi i że czynu mógł do- 


7 dzień rozprawy 


konać tylko ktoś z domowników. 
Według tezy oskarżyciela, NE 

ar 
rembiankę, widząc w njej prze- 
obrych 


gonową postanowiła usunąć 


szkodę dla utrzymania 
stosunków z Zarembą, 


Z wielkim naciskiem akt o7 
skarżenia zajął się zniknięciem 


koszuli seledynowej, w której — 
wedle zeznań Stasia — miała 


spać w nocy Gorgonowa, oraz 


wskazuje jako na moment zasad 
niczego znaczenia, 
na futrze Gorgonowej, które 
wedle badania należały do tei 
samej grupy, co krew denatki, 


podczas, gdy krew Gorgonowej | 


należała do innej grupy. 

Prokurator krakowski zmo- 
dyfikował akt oskarżenia proku- 
rałora sądu okr. we Lwowie w 
sposób następujący: 

Oskarżam Emilję Małgorzatę 
Gor$onową o to, że w nocy z 
30-go na 31 grudnia 1931 r. w 
Łączkach, powiat Rzęsna, zabiła 
Elżbietę Zarembiankę, ugodziw- 
szy ją kilkakrotnie twardem na- 
rzędziem w głowę, 

Podczas toczącego się od 6 
dni przewodu sądowego trybu- 
nal stara się ustalić wszystkie 
szczegóły dotyczące krytycznej 
nocy w Brzuchowicaąch. 

Po przesłuchaniu oskarżonej, 
które odbyło się w wyjątkowo 
nerwowym nastroju i obfitowało 
w ciągłe scysje pomiędzy Gorgo 
nową a przewodniczącym, nastę- 
pują obszerne pytania obrony, 
poczem zeznaje klasyczny świa- 
dek oskarżenia, Staś Zaremba. 
Świadek po naradzie trybunału 
zeznaje bez przysięgi, aż do wy 
danin orzeczenia przez psychja 
trów. è 

Słaś stwierdza, że oskąrżona 
początkowa troszczyła sięto dzie- 
ci, lecz z biegiem czasu ten 
stosunek się zmienił i coraz 
częściej dochodziło do sprze* 
czek, przeważnie między siostrą 
i oskarżona, 

Następnie świadek mówi ob- 
szernie o listach, które otrzy- 
mywałe Gorgonowa, o kłótniach 
domowych, o tem, że Lusia bała 
się łe oskarżona ją zabije, a w 
końca o Ira£icznych przejściach 
osłalniej mocy w  Brzuchowi- 


Wysiłki obrony idą wyraźnie 
w kierunku zakwestjonowania 
poczytalności Stasia Zaremby, 
jednak badanie psychiatryczne, 
przeprowadzone przez d-ra Jan- 
kowskiego i prof, Olbrychta da- 
dzą napewno wynik negatywny 
zwłaszcza wobec oświadczenia 
docenta d-ra Zielińskiego, który 
przysłuchuje się pilnie. całej roz- 
prawie, że Staś jest to przecięt- 
ny typ młodego chłopca bez od- 
chyleń anormalnych, nie wyka- 
zujący ani błyskotliwości umysłu 
ani też czegoś przyłępionego. 

Po zeznaniach Stasia Zarem- 
by, zeznaje ojciec zamordowanej 
arch. Zaremba, który opowiada 
na wstępie o pożyciu swojem z 
lon 1 o jej chorobie, 

astępnie odmalowuje ob- 
szernie swój stosunek do Gorgo- 
nowej. zaznaczając, iż w ostat- 
nich czasach gonowa odgra- 


DZWIĘKOWY 
Kino-Teatr 


CZARY 


Początek senntów t godz, 4-€!, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


po 49 gr. 


ślady krwi 


[gdy go pami pytała o tę postać? 


że Gorgonowa kazała iść po wodę 
| przez werandę do basenu, a nie do 
| kuchni lub do studni, 


|czy pani lepiej pamiętała przedtem? lo kobieta i dawał raczej do pgo- 
1 


Wachmistr: Trela jest mło lym 
człowiekiem o sympatycznym wy- 
razie twarzy, Gdy stanął przed są- 
dem, uderzył ohcasami i przybrał 
postawę na bnrzyość, skierowując 
się w stronę przysięgłych. Poznał 
jednak swoją pomyłkę i zażenowa- 
ny zwrócił się ku sądowi, stając 
jeszcze raz na baczność 

W zeznaniach Treli wyvłyngła 
niesłychanie ważna sprawa śla- 
dów na śniegu. Według aktu o 
skarżenia i zeznań  niekłórych 
świadków, ślady le rozgałęz'ały 
się ku basenowi i ku piwnicy. Do 
fej pory nie wyświetlono, co zna- 
czyło to rozgałęzianie się śladów, 
Czy biegły one do basenu i zpo- 
wrotem do tego miejsca rozgałę- 
zienia, a z tego miejsca do piwni- 
cy i zpowrotem do legoż miejsca, 
a stąd na werandkę Gorgonowej, 
czy też zaobserwowano tylko je- 
den kierunek śladów. 


Dalsze zeznania 
Kamińskiej 


W czasie dzisiejszej rozprawy 
zeznaje w dalszym ciągu żona O+ 
grodnika Kamińskiego. 

Na wstępie przewodniczący zwra- 
ca się do świadka: 

— No, jak się pani czuje dzl- 
siaj? Niech pani się trzyma, niech 
pani zeznaje tylko prawde, a nic 
się pani stać nie może. Może pan 
prokurator będzie pytał dalej. 

Prokvrator: — Jak Staś mówił, 


Jak sią go pytałam, to przez 
chwilę nic nie odpowiadał, m gdy 
jeszcze raz zapytałam, powiedział, 
„że widział panią". 

Na pytanie obrońcy, dlaczego w 
śledztwie zeznała, iż Staś powie- 
dział wówczas, że widział postać 
wysoką jak ojciec, ubraną w futro, 
a dziś zeznaje zupełnie inaczej, 
świadek odpowiadn: 

— Wiedy mówilam na pytania 
a dziś odpowiadam swobodnie, 

W dalszym ciągu na pytania 
prokuratora Kamińska stwierdza, 


śladów między dużą werandą a ro- 
giem domu nie było 
(do pokoju Gorgonowej), pdyż nie 
było tam śniegu. 
— Te ślady wyglądaja, jakgdy- 
d 


by ktoś spadł z nieba — oświad- 
leza prokurator. 

Ac ła pani wyrażenie! ~~ Nietyle z nieba, ile z pod 
nić re Lusia stol jej najziemi — dodaje obrońca Wożnia- 
zawadzie? | kowski, 

— Może mówiła, ale ja nie pa- Wachmistrz Trela ustalił także 
miętam, to długie czasy. rzecz bardzo doniosłą, a mianowi- 

Świadek odpowiada na pytania | Cie, iż 
obrońców. Pierwszy pyta  dr.|Staś nie mówił mu, jakoby w ia- 
Axer: |iemniczej postaci rozpoznał Gor- 
|zgonową, nie mówił nawet, że była 


Pani lepiej pamięta teraz 


znania, iż nie wie, czv była to 


— Mnie się to wszystko w gło ) 
Obieta, czy mężczyzna. 


wie nie trzyma, mogłam mówić co 
więcej, ale teraz nie pamiętam. Widać z t 
- z tego wyraźnie, że o- 
— Czy pani zrozumiała, że tu bacne zeznania Stasia, jakoby by- 
chodzi o to, że Staś oskarża panią ją io Gorgonowa, oparie sq na 
3 A u , opar 3 
Gorgonową o zabójstwo? ||. |dedukcji wysnułei na tle innych 
— Mam różne rzeczy w głowie, poszlak, 


nie mogę pamiętać. Może tak, a W obszernym wywodzie Trela 
= Eea zadaje kilka pyta | "Fleśmiy 
Gorgongwa? — W nocy z 30 na 31 gru- 


dnia spałem w kancelarji, O godz. 
l-ej usłyszałem mocne pukanie i 
wołanie: „Panie Trela, niech pan 
wstanie, bo morderstwo w willi 
Zaremby*. Wyjrzałem na korytarz, 
gdzie Kamiński powiedział, że dy: 
rektor wzywa, ponieważ stało się 
morderstwo, W 7 minut ubrałem 
się i o 1.10 byłem w willi Zarem 
by. Na werandzie stał Zaremba 
Spytałem go, gdzie jest denatka. 
Udałem się do pokoju i zacząłem 
badać, czy syje. Ciało było ciepłe, 
sie od morderstwa upłynęła już 
jedna do dwu godzin. Stwierdzi 
łem, że ofiara nie żyje. Zapytałem, 
kto morderstwo zauważył. Kamiń- 


Nie pamiętam 

Pod wpływem jej pytań świa- 
dek Kamińska doszła do stanu zu- 

łnego chaosu. Skromna ta ko- 
liecina, w szarem palcie z żóltem 
jutrem i ukarbowanemi włosami, 
broniła się rękami i nogam} prze- 
ciwko kompromitacji swojego mę: 
ża. Ciorgonowa zmierzała do wy- 
kazania, że Kamiński miał narze- 
czoną, która zwróciła się do niego 
po alimenty. 

Kamińska wołała ciągle: „Jo 
nie pamiętam", „Mnie się to głowy 
nie trzyma”, „Jo nic nie wiem*, 


Na sali komentowano żywo tęj5*i Powiedział, że Staś widział 
taktykę Kamińskiej. Jak to może doo Rozejrzałem się po po- 
być — pytano — aby żona nie pa. koju, szafie niczęgo nie zau- 


ważyłem. Nie było żadnych šla- 
dów. Badałem okno. Nie było 
i pes tylko okienko było otwar- 
p í e. 
Pływa wysiła zai |. Drzwi hallu badaiem i również 
pot lał się jej z twarzy. śladów nie znalazłem. 

Staś opowiadał, że na skowyt 


znania wachmi- (rr gani - TA balia werandy 
strza Treli ng pg m emea 


miętała najścia byłej narzeczonej 
twojego męża z dzieckiem na rę- 
u ź 


łał; „Lusiu, Lusiu* i wtedy ć 

Następnie zeznaje wachmistrz prani się i schowała za cho- 

żandarmerji Trela. ką. Gdy nie odzywała, za- 
G 


Dziś nievywały 100 
L cja sezonu 1933 p. t. 


W roli glównej George Bancroft 


Wachmistrz Trela stwierdził, iż: 


proc. dźwiękowiec. Najpotęzniejsza sensa- 


Pokonani Zwycięzcy 


Emocjocujący dramat sensacyjuo-kryminulny w 12-tu akt. 


dzie starała się wykazać, iż morę 
wod popełniony na tle seksu 


nem. 

Po naradzie trybunału Kamiń- 
ski został zaprzysiężony, poczem 
zlożył cały szereg zeznań obcią. 
żających Gorśgonową. 


ciekuwiony, dlaczego się nie od- 
zywa, poszedł ku drzwiom. Postać 
e jc się na ganek. Zapytał, 
jak wyglądała, czy to była Lusia, 
Powiedział, że poszedł do pokoju 
Lusi, poduszka leżała na wierzchu, 
a Lusie w kałuży krwi. 


Podczas konfrontacji oskarżo 
nej ze świadkiem wychodzi na 
jaw cały szereg sprzeczności w 
zeznaniach Gorgonowej. 

Po zeznaniach Kamińskiego, 
staje god trybunałem jego żo- 
na, która stwierdza, że Gorgono 
wą uważano powszechnie za żo- 
nę Zaremby. 

Gorgonowa żyła z Lusią na 
złej stopie, często ją przezywała 
a Kamińska słyszała takie słowa 
jak: „wstrętna małpo, odeślę cię 

Kulparkowa”. O dzieci Gor- 
śonowa troszczyła się bardzo 
mało, a Zaremba często mawiał: 
„ja was muszę zabrać”, wogóle 
mówił do ludzi, że dzieci są 
bardzo biedne i że musi im być” 
ojcem i matką. 


Gdy polem leciał do pokoju 
ojca ıı krzyczał, słyszał głós p, 
Gorgonowej i brzek szkła. Pyta: 
łem, czy ta postać była mężczy- 
zng, czy kobietą, Powiedział, że 
dokładnie nie wie, że raczej ko: 
bietą, Kpytałem go, czy słyszał 
stuk nóg © posadzkę. Powiedział, 
że nie, że postać lekko się wysu- 
nęła, Zspyłałem, kto mieszka w 
tej willi. Powiedział: „Ja, ojciec, 
pani..*. Pytałem, kto jest ta pani 
Czy matka? „Nie“. Czy macocha? 
„Macocha — odpowiedział, Za- 
remba kazał iść po policję, ą więc 
powiedzialem, aby niczego nie ru- 
szać | wyszedłem, Byłem bardzo 
przejęty, Wychodząc schodkami 
obok ściany, spotkałem w bramie 
dr. Czalę, 

Wróciłem z nim, Wszedł do 
Jpokoju, ujął denatkę za rękę i 
| stwierdził śmierć, i 


Następnie Kamińska opowia: 
a o zajściach, jakie miały mieis- 
ce krytycznej nocy w willi Zæ 
remby, czasie zeznań, Ka- 
mińskiej zrobiło się słabo, wobec 
czego przewodniczący musiał 
dwukrotnie przerwać rozprawę. 
| 


przy powtórnej rewizji w piwnicy 
chusteczce ze śladami krwi. Swia- 
dek stwierdza, że nie znaleziono 


Zaczął krzyczeć, że jak to mo- 
żliwe, aby mogło się stać takie 
morderstwo. Ja poszedłem telefo- 
nować na posterunek w Brzucho 
| wicach, nikt tam jednak nie odzy- 


[wał sie, zawiadomiłem wydział |śladów włamania do willi, a Staś 
śledczy we Lwowie | wróciłem na|zapytany na posterunku nie wspo- 
miejsce. Zustałem Zarembę i dr.|minał o tem, jakoby w postaci 


zauważonej na werandzie rozpo 
znał Qorgonową. Swiadek stwier. 
dza dalej, że ślady były już bar- 
dzo zasypane, a chusteczka robiła 
wrażenie pranej. Opisując zacho- 
wanie się osób obecnych w willi 
świadek podkreśla przygnębienie i 
szczery płacz Zaremby i Stasia 
przy wywożeniu ciała Lusi, przy. 
czem zachowanie się w owym 
momencie Gorgonowej uważa 13 


Csaję gdy rozmawiali. Przestucha- 
łem jeszcze raz Stasia 

Ponieważ według zeznań Stasia | 
jsorawca mógł zbiec schodami od 
werandy, zacząłem badać ślady. Na 
jschodkach nie było niczego, rów- 
jnież dalej pod das:kiem nie było 
(śladów, dopiero później kilka śla- 
| dów 
| Ślady prowadziły tylko do ba- 
senu., 


|| 


Przybył przodownik Nuckowski | udawane. - 
i powiedzial że Gorgonowa jest Keran św, przod. Ariela 
sprawczynią mordu, zaznacza, że pfzybył razem z Nu- 


ckowskim do willi i po wstępnem 
badaniu oraz  skonstatowaniu bra: 
ku śladów włamania otrzymał roz- 
kaz pilnowania pokore denatki. On 
to powstrzymał Gorgonową od 
wy ścia na dwór, on też widział 
wybitą szybę, skrwawioną chustecz- 
kę i klamki powalane krwią 
mieszkaniu nad ranem było chlot- 
no, czem też się tłumaczy chg 
Gorgonowei napalenia w piecach 


Sw. Trela stwierdza kategorycz- 
nie, że Staś nie wiedział, czy po- 
stać widziana była kobietą, Trela 
zaś miał wrażenie, że Staś mówił 
raczej, iż to był mężczyzna. 

_ Żadnych innych śladów Trela 
nie znalazł. Stwierdził tylko, że 
pies był ranny. Świadek nie miał 
wrażenia by Gorgonowa zamordo= 
wała Lusię. Podej rzewał kogoś zze- 
wnątrz, a z domowników Kamiń 


skiego i służącą. Dalej zeznaje niezaprzyslężony 


Przew: — Czy pies rzucił się|Ś"iadek post. Bajcarowie który m. 
na pana? i. zeznaje o włamaniu się do willi 
Św.: — Nie, bo hyłem w mun-|Po morderstwie w, stwierdza. że 
durze. podczas rewizji u rodziny Malino- 


wsklch znaleziono rozmalie należę- 
ce do Lusi predmien Włamania 
dokonali synowie alinowskich 
Świadek na pytanie dr. Wożniako* 
wskiego stwierdza, że najslarszy 
syn Malinowskich Edzio bł sta- 
iym gościem ogrodnika Kamień" 


Po przerwie południowej, bada- 
m poda dalsi przedstawiciele po- 


Co zeznał przodo- 
wnik Nuckowski 


skiego. Ples Zaremby znał g 
Zkolei tataj starszy przo- | bardzo dobrze. 
downik Nuckowski. Swiadek przed- Jako ostatni zeznawał nieza: 


rzysiężony Świadek, stróż nocny 


stawia szczegółowo swe spostrze- 
azurczak, którego zeznania nic 


żenia rzybyciu o godz. 3,20 
rano A willi Venomia o odna-|nowego do sprawy nle wniosły 
lesieniu śladów krwi koło domu i|Na tem rozprawę odroczono dc 
na klamkach, oraz o znalezionej | jutra. 


= Il. = 


Królowie humoru i śmiechu Laurel i Hardy (Flip i Flap), 
w aròywesolej komedji p. t. 


Pułkownik i jego sługa 
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HRONIKA) KAZANIE NIELUDZKIEGO DICA | "ue 

stiyfdy Ke wa. 6 miesięcy aresztu za katowanie dzieci Na torze kolejowym pod Pa- 


bjanicami, na linji Pabianice — 


Jutro 


Słońce: wsch, 555, zach, 17,57 
Księżyc: „ 239/482, „ 00.15 
-—L—— 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują aptek. 
St. Kacperkiewicza, Zgierska 54i 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26, W, 
Pikoewicza, Przejazd 19. M. Lipca, 
Potrkowska 193. A. Rychtera i B. 
Łobody, 11 Listopada 86. J. Zun- 
delewicza, Piotrkowska 25. 


Refleks. 
Smutno i głucho nieraz tak na duszy, 
te nic się nie chce i vlc nas pie wzruszy, 


nic nas nie bawi, ani się uśmiecha, 
żadna zabawa, rozrywka, uciecha. 


Chciało by się nieraz nic—tylko marzyć, 
o czemś dumać, £ samym sobą gwarzyć, 
stale tak żyć, wobec siebie udawać, 
by mic innego nie mogło się zdawać. 


Jedynie myśleć, że nasze istnienie, 
będąc wynikiem chwili, której dręnienie 
objawia się w nas samym przeróżnie, 


„lezem? 
Jerzy Panserbo, 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


Jutro, w środę, dnia 15 b. m. 
od godz. 8-ej rano rozpoczy- 
na urzędowanie w lokalu przy 
Al. Kościuszki 24 dodatkowa ko- 
misja poborowa dla PKU, Łódź- 
Miasto I. 

Do zgłoszenia 'obowiązani są 
poborowi rocznika 1911 i star- 
szych, którzy dotychczas nie sta- 
wali do przegłądu wojskowego, 
nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej i zamieszku+ 
ją na terenie 2, 3,5, 8, 9 i 1i 
komisarjatów p. p. 

Pojutrze, dnia 16 b. m, w tym 
samym lokalu, również od godz, 8 
rano, urzęduje dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU Łódź-Miasto II, 
sławić się winni poborowi roczni- 
ka 1911 i starszych, niemający u- 
regulowanego stosunku do służby 
wojskowej, a zamieszkali w obrę- 


Wczoraj przed sądem okręgo- 
wym stanął 42-letni Kazimierz 


Klemensa Hofbauera W | Drożdżewski (Śródmiejska 76), 


Jak wynikało z aktu oskarże 
nia — w dniu 15 grudnia r, ub. 
do komisarjału załosiła się Mar- 
ja Szczecińska (Śródmiejska 26), 
która oznajmiła, co następuje: 

Zyje z Kazimierzem Drożdżew 
skim od lat dwunastu í jakkol- 
wiek nie są prawnie zaśłubionem 
małżeństwem, mają uż z sobą 
troje dzieci: 11 letnią Halinę, 10- 
ore m Zbigniewa i 7-letniego 
Mirosława. 

Od dłuższego czasu Droż- 
dżewski, wedlug zeznania Szcze- 
cińskiej, katował bezustannie 
dzieci, zwłaszcza, gdy przycho- 
dził do domu w stanie pijanym. 


Wojna o 


Rewolwer jako argument przeciw 
separowanej żonie 


Przed trzema laty Mikołaj Ma- 
niecki rozszedł się ze swoją żoną, 


„|lulianną poczem oboje zamieszkali 


oddzielni*: on przy ul. Kilińskiego 
158, ona wyj rs ul. Zakątnej 25. 

Dziecko Manieckich, chłopczyk, 
będący w wieku niemowięcym jeszcze 
pozostał przy matce, która następnie 
oddała dziecko na wychowanie 
swoim rodzicom, zamieszkałym 
w Pabjanicach. 

W październiku roku“ ubiegłego 
Maniecki zgłosił się do teściów 
i prosił, aby pozwolono mu wyjść 
z dzieckiem na spacer. Teściowie, 
nie podejrzewając zamiarów zięcia 
zgodzili się na to. 

* Gdy minęło kilka godzin a zięć 
nie wracał zawiadomiono o zni- 
knięciu dziecka Maniecką, 

Ta domyśliła się odrazu, iż dziec- 
ka zostało porwane przez ojca. 

Wobec tego Juljanna Maniecka 
poprosiła swą przyjaciółkę, niejaką 
Frycównę, o towarzyszenie jej i po- 
spieszyła na ul. Kilińskiego 158 
gdzie znalazła dziecko bawiące się 
na podłodze, 

Matka  podbiegła 
i wzięła je na ręce. 

W tym momencie Maniecki któ- 
ry był odwrócony tyłem odwrócił 
się i na widok żony, wydobył z kie- 
szeni rewolwer, mierząc w jej stro- 


do dziecka 


W nocy na 15 grudnia r. ub, | wogóle w stosunku do członków 
Drożdżewski wyrzucił dzieci, po|swej rodziny okrutny. 
pobicia ich, na korytarz i dot Sąd doszedl do wniosku, iż 
liwie pobił żonę, oskarżony był dla swych dzieci 
„a ojcem, zważywszy jednak, 
kach zamroczenia alkoholem, ska- 
zał go na 6 miesięcy aresztu, za- 
provesis wykonanie kary na lat 


Przeprowadzone badanie le- 
karskie trojga dzieci Drożdżew- 
skiego i Szczecińskiej wykazało 
liczne ślady dawniejszych į 
świeższych uderzeń tępemi na- 
rzędziami. 

Oskarżony do winy się nie 
przyznaje, twierdząc, iż karcił 
tylko dzieci, ale nie znęcał się 
nad niemi. 

Natomiast b wo oskarżone- 
o zgodnie w charakterze świad- 
ów zeznali, iż Drożdźewski znę- 
cał się nad dziećmi, bil je, wy- 
rzucał w nocy na korytarz i był 


dziecko 


Groźny po 


Wczoraj, około godziny 9-ej ra: | 
no, wybuchl groźny pożar w młynie 
motorowym braci Kowalskich w 
Koninie. 

Pożar powstał w dziale maszyn, 
rozszerzając się nasiępnie na całe 
urządzenie młyna. Do akcji ratun- 
kowej pośpieszyli okoliczni miesz- 
kańcy, straż ogniowa z Konina i 
oddział p. w. oraz pluton szkoły 
podoficerskiej. 

Akcję 
niezwykle  intengywnie o. częm 
świadczy fakt, iź o godz. 11 min. 
30 ogień został opanowany i przy- 


Po pewnym czasię przyszedł do 
niej Aleksander Manigcki, który po- 
kazał rewolwer brata oświadczając 
kobiecie, iż może się spokojnie od 
dalić, Maniecka złożyła zameldo- 
wanie w komisarjacie policji, w związ- 
ku z czem Mikołaj Maniecki stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym 
pod zarzutem usiłowania zabójstwa. 
Okazało się, iż przy rewizji u Ma- 
nieckiego znaleziono list, datowany 
z 28 października r. ub., adresowa- 
ny do żony, a zawierający groźbę, 
iż na wypadek zabrania ojcu dziecka 
Maniecki zastrzeli ją. e 4 

Oskarżony nie przyznał się do stawy o koncesjonowaniu przed- 
winy twierdząc iż siraszył żonę dla- |siabiorstw autobusowych, której 
tego, iż nie chcfał dopuścić do o-|projekt ma być w najbliższym 
debrania mu dziecka, że jednak nie| czasie przedmiotem obrad Sejmu. 
miał wcale zamiaru zabijać swej! Projekt nowej ustawy, noszącej 
separowanej małżonki, nazwę „Ustawy o zawodowym (za- 

Obrońca oskarżonego, adw. Gru. |robkowytn) przewozie osób poja- 
dziński, podkreśłając brak właściwe- |zdami mechanicznemi”, przewidu- 
go usiłowania zabójstwa, albowiem |je, że koncesyj na uruchomienie 
Maniecki nie strzelał, a tylko wyjął | przedsiębiorstw autobusowych u- 
rewolwej, domagał się uniewinnie |dzielać będą w gmirach wydzielo- 
nia oskarżonego, nych, zarządy tychże gmin, w gmi- 

Prokurator Karski domagał się| nach miejskich niewydzielonych — 
ukarania oskarżonego, albowiem o-|powiałowa władza administracji o- 
prócz geslu, jak wymierzenie rewol- 
weru w stronę Juljanny Manieckiej, 
obciąża oskarżonego również i list, 
zawierający w swej (reści grożbę 


ratunkową prowadzono |n 


stąpiono do calkowitego likwido- i 


Obrady związku właścicieli 
autob 

Projekt nowej ustawy krzywdzi 
właścicieli 


Związek Właścicjeli Autobusów | ogólnej (Starostwo) Ponadto pros 
obradował nad kwestją nowej u-jjekt przewiduje, że gmin 


Łask rzucił się pod koła pociągu 


akiś mężczyzna, w sile wieku 


ponosząc śmierć na miejscu, 


W ubraniu denata nie znale“ 


ziono ani pieniędzy ani żadaych 
działo się to tylko w wypad- | dok a . 


umentów, 


Przypuszcza się, iż samobój: 


stwo popelniono z nędzy. 


Nie zdołano jak dotychczas 


ustalić tożsamości samobójcy, 


żar młyna 


Sto tysięcy złotych strat 


wania pożaru. Zaslarmowano rów 
nież oddziały okolicznych straży 
ogniowych, które przybyły zapóź. 
no, pomagały więc tylko przy o. 
statecznem E już opano: 
wanego żywiołu. 

W czasie akcji ratunkowej kilka 
osób doznało poparzeń, jak rów- 
nież kilka osób zostało kontuzjo: 
wanych, 

Wedłue obliczeń właścicieli mły- 
a — straty sięgają stu tysi 
kj s Mlyn był sbezpieczony, s 

rzyczyny wybuchu ognia, jak 
dotąd, nie ustalono, 
—— A 


miejskie 
niewydzielone, mają pierwszeńst: 
wo do wzyskania koncesji ma ża. 
robkowy przewóz osób ‘autobusem 
na własnym obszarzę. 

Zebrani uznali, iż nowy system 
koncesjonowania przedsiębiorstw 
autobusowych, godzi w  interesa 
przemysłu ppt ewent który i 
tak obecnie wykazuje katastrofal- 
ny spadek, a mianowicie, gdy w 
roku 1930 kursowało na terenie 
Województwa około 590 autobu- 
sów, to ma rok bież, liczba ta 
spadła poniżej 800 wozów. 


Skandaliczny stan nawierzchni 


karalną, bo wywołując obawę urze- 
czywislnienie. 


asfaltowej 


nę. Obecni obezwładnili Manieckie- 
o 


bie działania komisarjatów 1, 4, 6, g 


7, 10, 12, 18.1 14 ł ` Jutjanna M. z dzieckiem na rę- 
ku rzuciła się do ucieczki i ukryła 


Przewodniczący rozprawy, sędzia 
okręgowy Łoziński, po dłuższej na- 
radzie odczytał wyrok, skazujący 


Magistrat skierował ostre wezwanie 
do Tow. Asfaltowego 


Szczęśliwa inicjatywa! 


Syndykatu Dziennikarzy 

Łódzkich. 

Spiączkę organizacyj turystycz- 
nych w Łodzi przerwała dopiero e- 
nergiczna inicjatywa SDŁ,, pobudza- 
jąc je do konkurencji i naśladowni- 
ctwa. 

Organizacja tych wycieczek zo- 
stała energicznie wzmocniona przez 
powierzenie technicznego kierownic- 
twa towarzystwu Wagons-Lits-Cook, 
które jedynie do pociągów Syndy- 
katu dołączać będzie wagon bar-dan- 
cing do Torunia 2 kwietnia, oraz 
wagon sypialny do Krakowa. 

Wycieczki nasze połączone będą 
ź warszawskiemi, co pozwoli na 
znaczne obniżenie cen. Zgłoszenia 
Przyjmuje kierownictwo wycieczek 
przy Syndykacie Dziennikarzy Łódz- 
kich jedynie w biurze Wagons-Lits- 
Cook, Piottkowska 64, tel, 170-77, 
od godz. 9 do 21. 


Cicha spółka dla 

likwidacji fabryki 

Z fabryki leka Szlezyngiera, przy 
ul. Zeromskiego 33 kilkakrotnie 
kradziono drobne paftje gotowych 
pończoch, W nocy na 12 lutego 1933 
T, złodzieje nie znajdująć nie god- 
niejszego skradli rmaszynę pończo- 
Szniczą warłości „około 1000 zł. 
Sprawców ujęto w. czasie pościgu 
byli to Szapsio Kosman (Pilsudskie- 
go m i Henoch Czesny (Lutomiers- 
ką 7). 

Wczoraj Sąd Grodeki w Łodzi 
po rozpoznalju sprawy skazał Kas- 
Manu na 6 miesięcy więzienia He- 
nocha ra 3 miesiące więzienia. 


dów. 


Węgiel 


poszczególne składy 
sprzedaży detalicznej, m. in. 
również i w centrum, miasta 
obniżyły oeu węgla niektórych 
gatunków. Tak n. p- wegiel, 
sprzedawany dotychczas przez 
niektóre składy po zł. 6.40 za 
korzec, sprzedaje się obecnie po 
zh 6,20 za korzec, e 
Składy hurtowe cen nie obni- 
żyły. 3 
Jak się dowiadujemy obniże- 


opałowe, 


Termia ostateczny składania 
zeznań o dochodzie za rok 1932 
przedłużony został do dnia 1 ma- 
ja 1933 r. 

Do tego  nieprzekraczalnego 
terminu, który, jak informuje Izba 
Skarbowa, już dalszemu przedłu» 
żeniu nie ulegnie, wszystkie 080- 
by, które osiągnęły dochód ponad 
1 zł, winny złożyć zeznania. 

LJ 


się w mieszkaniu jednego z sąsia- 


Przed ogólną zniżką cen artykułów 
opałowych 


W ciągu ostatnich kilku dni| nie ceny węfla jest kwestją dni 


Zeznania 0 dochodzie 


Ostateczny termin upływa 1 maja 


NOWY RAD. 


powiększa wszechńwiutową rodzinę radjową 


oskarżonego na ieden rok z zawie- 
szeniem na 5 lat 


tanieje 


Przed kilku dujami podawaliś- 
my, iż wydzial budownictwa Ma- 
gistratu m. Łodzi szczegółowo 
zbadał sprawę nawierzchni asfalto- 


warzystwo Asfaltowe kosztem po- 
nad 1 miljona złotych, na ulicy 
Piotrkowskiej oraz Placu Wolńoś= 
ci. 

Badania te wykazały, iż na- 
wierzchnią asfaltowa, wskutek wad 
w boadowić, to jest wieodpowiednie 
go zasiawiania składników cbe- 
micznych w asfalcie i niedosta- 
tecznego wyrównania, powierzchni 
asfaltu została w wielu miejscach 
zniszczona i wymaga mtychmis- 
stowej naprawy. 


najbliższych, albowiem według 
nadchodzących ostatnio donie- 
sień — rząd zamierza wykorzy” 
stać całkowicie swoje uprawnie- 
nia co do regulowania cen arty- 
kułów opałowych, przez wyda- 
nie zarządzenia, zawierającego 
szczegółowy cennik wędla i 
koksu. 

Wedlug wszelkiego prawdo- 
podobieństwa — ceny wegla 


spadna oim: w. 20o. lzba Rzemieślnicza wystąpiła 


do Izby Skarbowej w Łodai z 
wnioskiem o zarządzenie podleg- 
łym urzędom skarbowym, aby 
przy wymiarze podatków państwa” 
wych, szczególnie zaś dochodowe- 
go i przemysłowego od obrotu, ka 
misje szacunkowe szczegółowo ba- 
dały stan finansowy płatnika, albo 
wiem na tem tle wynikają dość 
często nieporozumienia, k pro- 
wadzą do upadku rzemiosła. 


laba Rzemieślnicza wskazała 
równocześnie, iż ze względu na 
zubożenie społeczeństwa, tudzież 
na spadek dochodów i zniżką 
cen na wszelkie surowe graz goto 
we wyroby, wartość produkcji 
rzemieślniczej oraz dokonywanyć 
obrotów, nawet przy utrzymaniu 


Wolne od zeznań są dochody z 
wynagrodzeń służbowych, emery- 
tur i t. d. i 

Osoby, które zaniedbają tego 
obowiązku, prócz kar porządko- 
wych za niezłożenie zeznania, tra- 
cą prawo do ewentualnych odwa- 
lai od uskutecznionego następnie 
wymiaru podatki. s 


JOABONENT 


stanu zapotrzębowania, spadla w lości ogólnej okala 4 


W wyniku sprawozdań 
stawionych przez wydział budow- 
nictwa, Magistrat wystąpił do Pol- 
skiego Towarzystwa Asfaltowegoo z 


| 


wej zbudowsnej przez Polskie To-| wezwaniem rejentalnym, w kwęstii 


uskutecznienia koniecznych popra- 
wek asfaltu na ulicy Piotrkowskiej 
zastrzegojąc Sobie dalsze powiępo- 
wanie prawne, w wypalku niewy* 
konania wspomnianego remoatu. 

Zaznaczyć należy, że Magistrai 
zatrzymał pewaą sumę z należnoś 
oł omówionych za wykonanie asfal 
tn tak iż w wypadka odmowy ze 
strony wspomnianego Towarzystwa 
naprawa uskuleczniona zostanie 
na koszt tegoż przeż inne przed 
Je'in:stw 


0 redukcję podatków dla rzemiosła 


porównaniu z rokiem 1932 o 15— 
25 procent. 

W tych też rozmiarach, według 
zdania przedstawicielstwa  rzemio- 
sla, winny być zredukowane po- 
datki by uniknac niepotrzebnych 
adwołan i egzekucyj, które w kon 
sekwencji przynoszą upadek wielu 
rzedsiębiorstw rzemia. h, nie 
"AM pożądanych dła 
Skarbu państwa. 

—  Z—— AH 


Kradzież 


mieszkaniowa 


Z mieszkania Bąjli Wajntraub 
(Aleksandryjska 42), * skradziono 
rzy pomocy podrobłonych klaczy 
feliznę i różne ay; war 
Di 
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Nieprawdopodobne tranzakcje dyskontowe 


Niepoczytalna gospodarka adw. Łukasiewicza 


Spruwa zamknięcia adwokata 
Stefana Łukasiewicza w zakładzie 
In chorych umyslowo w Kocha- 
ówku nie przestaje budzić zainie: 
esowan a. 

Obecnie ujawniono już niektó- 

zarruty skierowane przeciw adw. 
ukssiewiczowi, które dokłalnie 

fadczą o nienormalvem postępo* 
waniu wymienionego adwokata. 

Rzeczy ogólnie wiadomą był 
siężki stan materjalny adwokata z 
rzeji otwarcia nowej kancelacji, tem 
Się też tłoniaczy jego dziwne po- 
stępowanie, a następnie choroba, 

Nie znajdując kredytu, nie pła- 
cit bowiem w terminie weksli, Eu- 

„kasiewicz uciekał się do niepraw- 
[dopòdJobnyc: wrecz kombinacyj 
dyskonterskich. 

Puszczał on bowiem w obieg 
„weksle z własnego wystawienia, 
przyczem za weksel na 1.000 zł. 
„otrzymywał 100 — 150 zł 
| Był również wypadek, gdy adw. 
Łukasiewicz zdyskontował własny 
weksel na 1000 zł otrzymując 
iwzamian weksel klijentowski z kil- 

u żyrami na 400 zł 
£ Adw. Łukasiewicz znajdował pó- 
parcie u kolegów, z czego korzy- 

tając puścił w obieg weksel na 
$umię 3,000 zl., zaopatrzony *yr"m 
jednego z sędziów  ódzkich. Za 
weks-I ten pobrał również śmiesz- 
ną sumę przy dyskoncie. 

Dalej wysuwane są zarzuty 
(przeciw adw. Łukasiewiczowi, iż 
fzakupił oa raty w 2-ch firmach 
maszyny do visania i nie zapłaci-, 
wszy należrości, sprzedał masz: ny 
fe niewiarygodną sumę 

Na kilka dni przed zamknięciem 
Mw szpitalu, adw. Łukasiewicz zgło- 
isil sẹ do komisariatu policii skła- 
dając zameliowanie, iż jakiś osob- 

nik przywłaszczył sobie iego ma- 
szym 

Następnie wzywany dla przepro- 
wadzenia dochodzena nie stawił 

się, a jak później uslalono poprze- 
dng jeszcze do wydziału śledcze- 
go wpłynęły zażalenia trzech po- 
szkodowanych w kwestji sprzedaży 
niezapłaconych maszyn. 


Złodzieje | 
w miejskiej przychodni 
dla najbiedniejszych 


Nocy wczorajszej do miejskiej 
przychodni lekarskiej dla najbied- 
niejszych przy ml. Rybnej 2-4 do- 
stali się złodzieje, którzy skradli 
różną bieliznę i przyrządy lekarskie, 
wartości ogólnej 690 złotych. 

Sprawców kradzieży nie ujaw- 
niono. 


ROBERT BOUCHET 


Wszystkie te fakty zainteresowa- 
„ly rodzinę, która dopatrując się w 
postępowaniu adw Łukasiewicza 
czynów wręcz nienormalnych pod- 
dała go badaniu lekarza psychiatry, 
a nsstępnie oddała do szpitala wy- 
stępując równocześnie do sądu © 
ubezwłasnowolnienie chorego 

Decyzji Sądu w tej sprawie na- 
|iesy spodżiewać się dopiero pa 


kilku tygodniach albowiem 


może powziąć decyzję, dopiero na| 


zasadzie orzeczeń lekarzy, pod któ- 
rych obserwacją obecnie pozostaj: 
chorv. 

Z racji tego nienormnlnego po- 
stępowania poszkodowanych zosta- 
ło kilkanaście osób, na poważne 
sumy, 

v 


Główny Komitet dla Sprawy 
Niewidomych w Polsce 


Od szeregit miesięcy pod egidą 
Ministerstwa Opieki Społecznej 
czynione są starania w kierunku 
|racjonalnej organizacji opieki nad 
niewidomymi w Polsce, Chodzi 
o zmobilizowanie wszystkich dzia- 
łających na tem polu czynników 
dla planowanej i skoordynowanej 
współpracy nad wszechsironną roz- 
budową opieki nad niewidomymi 
i zbliżonego do niej działu walki 
ze ślepotą. 

W dziedzinie opieki nad nie- 
widomymi czynnych jest u nas 
11 instytncyj opiekuńczych, 2 in- 
słytucje o charakierze odrębnym, 
7 zakladów wychowawczych i 7 
związków samopomocy  niewido- 
mych, pozostając jednak w słabym 
ze sobą kontakcie. 

Zadna instytucja nie uimuje 
slem  całokształlu zagadnienia, 
podejmowane przez nie inicjatywy 
żaś nieraz Są rozbieżne i nić zaw- 
sze odpowiadają najbardziei ak- 
tualnym potrzebom. Sam problem 
jest u nas naogół mało pópalarny. 
Stąd zarówno państwo, jak i $a- 
morząd wzgl. społeczeństwo po- 
święcają temu zagadnieniu mało 
uwagi i łożą nikłe sumy na jego 
-ozwiązanie. Aby tema zaradzić, 
aby skuteczniej wyzyskać wszyst- 
kie siły osiągalne środki dla pla- 
nowej organizacji opieki nad nie- 
widomymi, powołany ma być do 


życie Główny Komitet dla Sprawy 
Niewidomych w Polsce. Myśl jego 
utworzenia powstała jeszcze przed 
kilkoma laty, realizacja natomiast 
wymagała dłuższego przygotowania. 

Podjął się tej misji Związek 
Stowarzyszeń Ociemniałych Zoł- 
nierzy R, P., w Warszawie, który 
rozpisał ankietę wśród wszystkich 
stowarzyszeń i instylucyj poświę- 
conych niewidomym w Polsce. 
Ankieta wypadła nader pomyślnie, 
a wynikiem jej było doprowadze- 
nie do uzgodnionego projektu sta- 
lutu przyjętego na ostatniej konfe- 
rencji, odbytej. z końcem lutego 
b. r. w M.O.S. 

Dla wyboru Zarządu i wszech- 
stronnsgo naświetlenia obecnego 
stanu sprawy niewidomych w Pol- 
sce oraz dla ustalenia głównych 
wytycznych dla współpracy zwoła- 
ny będzie pierwszy ogólno krajowy 
zjnzd delegatów, 
się w Warszawie w jesieni b, r. 

Będzie to niejako pierwszy 
kongres sprawy niewidomych w 
Polsce, zakrojony na większą ska- 
lę, który poza swym bezpośrednim 
celem: utworzeniem Głównego Ko- 
mitetu dla Sprawy niewidomych, 
zaznajomi opinię publiczną z tą 
sprawą i spowoduje wytężenie wy- 
siłków dla ulżenia ciężkiej niedoli 
niewidomych. 

—— 


Białe i czerwone 


zaświadczenia dla szoferów 


Dyrekcja robót publicznych u-|zranicach miasta Kalisza czy Piotr- 


rzędu wojewódzkiezo informuje-ka- 
żdy szofer bądż właściciel taksów- 
ki, który pragnie uzyskać prawo 
rzewożenia pasażerów poza obrę 
far danej gminy, a węc jek w 
Łodzi — poza granice Łodzi, do 
Aleksandrowa, Pabjanic i t, p, wi 
mien zaopatrzyć się w łódzkiem 
starostwie grodzkiem w zaświad- 
czenie białego koloru. 

Dla taksówęk, kursujących 


40) 
wodnie. 


uczynić -- dojrzanoby i 


kaw», instancją, wydającą białe za- 
świadczenia, jest starostwo powia- 
towe, 

Właściciele taksówek | autobu- 
sów, kursujących na stałych szla- 
kach, uwidocznionych w rozkładach 
jazdy, winni być zaopatrzeni w za- 
świadczenie czerwonego koloru. 
Bəz odnośnych zaś viadczeń szole- 


ę|jak może nikt 


który odbędzie j wiek wytrzymać może. 


marca 1933 r, 


ka. 
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Starosta Rżewski opuszcza 
stanowisko starosty pow.łódzkiego 


Starosta Aleksy Rżewski z dn.]w służbie sprawy zdobyła 


d|l-go kwietnia obejmuje stanowisko 


otarjusza przy hipotece w Łodzi. 
Na to stanowisko zasłużył sobie 
inny w Polsce, 
w tym zawodzie, Niestety dotych- 
czas bardzo często nie zasługi 
państwowe decydowały o obsadzie 
tych stanowisk... 

Aleksy Rżewski zajmował wy= 
bitne stanowiska: jak komisarza 
rządu, prezydenta m. Łodzi i sta- 
rosty łódzkiego, Był naczelnikiem 
urzędnikiem Stanu Cywilnego, in- 
słytucji podlegającej kompetencji 
prezesa Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi. Wydał dwie książki z zakre- 
su prawa cywilnego, polecane 
przez Ministerstwo Spraw We- 
wnęlrznych i Spraw Zagranicznych 
podwładnym urzędom. Przed kil- 
ku laty zdobył wyższe wykształze- 
nie oraz złożył przewidziany prze- 
pisami egzamin na notariusza. 

Tyle ze stanowiska formalnego. 

Z wspomnień jego oraz książki 
wydanej przez księgarnie „Czytaj” 
widzimy jaką gehennę cierpień 
przeszedł ten człowiek=zanim do- 
szedł do tego zaszczytnego stano= 
wiska państwowego jakie obecnie 


piastuje. Zycie jego pełne było 
zmagań i niebezpieczeństw dla 
idei. Od dzieciństwa walczył nie- 


ugięcie z trójzaborcami o Polskę 
Niepodlesłą. Był dwukrotnie ran- 
ny, aresztowany, zesłany na Sybir, 
aresztowany przez okupantów nie- 
mieckich, więziony przez Austrja- 
ków. Dziw, że to wszystko czło- 


A prócz 
tego praca ciągła, wytężona na 
terenie naukowym, publicystycz- 


nym, państwowym, samorządowym 
' społecznym, Praca ta wyczerpa- 
ła zdrowie i siły tego wyjątkowego 
człowieka. 

P. Aleksy Rżewski jest wzorem 
dla młodego pokolenia jak należy 
walczyć z przeciwnościami życio- 
wemi oraz miłować Ojczyznę. Nie- 


szacunek nawet u przeciwników, 

Dołączając się do ogólnego 
chóru głosów w naszem mieście 
życzymy staroście Aleksemu Rzew. 
skiemu jaknajpomyślniejszej pracy 
na nowem stanowisku notarjąsz, 
z > 

Przy cierpieniach h 
żółciowego | wątroby, kamiedna 
żółciowych i żółtaczce, naturalna wod, 
gorzka „Franciszka-józefa* znako. 
micie ulatwia trawienie. ana przez 
lekarzy. 


Włamywacze 
w sklepach zartykułami 


spozywczemi 

Do sklepu z artykułami spo: 
żywczemi przy ul. Radwańskiej 53, 
należącego do Weissberga Maksa, 
włamali się przez okno złodzieje 
którzy zabrali różae towary ko. 
lonjalne, wartości około 200 zło. 
tych. 

W analogiczny sposób włamali 
się złodzieje do sklepu przy ulicy 
Zgierskiej 136, należącego do Jos. 
ka Gliksmana, gdzie skradli różne 
towary, wartości około 400 zł, 


Kradzieże i włamania 
Ze aklepu spożywczego Maksa 
Wajsberga Radwańska 53 skradzio- 
no przy pomocy włamania różne 
artykuły wartości 470 zł. 
ETETE 
Podobnej kradzieży dokonano 
ze sklepu Joska Litmana Zgierska 
136 skąd skradziono artykuły m 
120 zł. 
SZR 
Z mieszkania Chaji Wajtraub 
Aleksandryjska 32 skradziono róż. 
ne rzeczy wartości 700 zł, 
EF Ją cĘ 
Z przychodni miejskiej dla cho: 
rych przy ul. Rybnej 2, skradzio- 
no aparat do masaży wartości 


skazilelność duchowa, wytrwałość ! 1000 zł. 


Przed podjęciem robót sezonowych 
Konferencja w magistracie 


Wczoraj w godzinach rannych 
odbyła się w gabinecie prezy- 
denta m. Łodzi, p. Bronisława 
Ziemięckiego konferencia z przed 
stawicielami komisji międzyzwią 
zkowej, w sprawie podjęcia ro- 
bót sezonowych. 

Delegacia pragnęła zapoznać 
się z projektami robót, które 
ropne będą od 1 kwietnia 
r. D. 

P. prezydent Ziemięcki o- 
świadczył, że sprawa zasięgu ro- 


tom taksówek niewolno przewo-|bót sezonowych, w okresie od 


aresztowano nas nieza- 


w 'sić pasażerów poza granic: Łodzi. ł1 kwietnia rb., jeszcze pie jest 


się do ust, dusza mi się rozszczebiotała cudnemi a 


ostatecznie sprecyzowana, albo: 
wiem władze ministerjalne w 
Warszawie również nie ustaliły 
ieszcze dokładnie podjęcia ro- 
bót w ramach poszczególhych 
części ogólnego planu inwesty- 
cyj, przewidzianych na rok bie- 
żący. 

W sprawie tej zwołana bę 
dzie w ciągu dni najbliższych 
następna konferencja, celem po” 
informowania związków robotni- 
czych o zamierzeniach inwesty- 
cyjnych samorządu łódzkiego. 


staremi iak świat wyrazami: 


NIESAMOWITY LOT 


MARGARETY” 

20000 ....e 
sesos y}; ...00 
Powieść. 
vete 
Streszczenie początku. 

s lot „M la”, którym ja 
cwscy kapitan eeri "i pe piecie prere ama 
do raidu Paryż—Hanoi (Indochiny) zaginął w tajemniczych 
okolicznościach 


w dwa lata po owem zniknięcia, kpl. Legalles (au 
tor niniejszego opowiadania), pełoiący w Hanoi służbę. 
wyrusza na u do Europy. Na okręcie niespodziewanie 
spotyka por. Puyvineux, uważanego dawno za zmarłego 

Na prośbę przyjaciela por. Puyvineux opowiada bi 
storję tajemniczego zniknięcia: 

' Przed dwoma laty w jednym z kin yskich ujrzał 

WCQ an, ubkiego, a przed- 
stawiające sceny z rewolucji chińskiej. śród grupy 
skich, pędzonych przez Chińczyków, por. 
rzegł swą ukochaną lady Margaretę Denvil 

Por. Puyvineux przypadkowo retknąt się z kpt. Na- 
vacelle, który, jak się okazalo, również kochał 
mieszkającą stale w Indochinach la. 

tego, że kpt. 


locie jeszyć z pomocą lady vil, teg e” sto- 
tr rhaa 2 ser hp yty Piren tart sa- 
molotu nastąpii w 24 godziny później. 


a Cag daissy ,. 
I w kilka sekund później usłyszeliśmy masze- 
tujący patrol 
Po tuż koło nas i nie dostrzegł 


aas, bośmy stali w cieniu, lecz gdybyśmy wyszli na 
drogę oświetloną przez ksieżyc, jak mieliśmy Ao 


Trochę dalej — przeczułem w mroku śtojącą 
straż — na szczęście uśpioną. 
| A przecie ten człowiek siedział nieruchomo w 
ciemnym kącie i niczem nie zdradzał swej obec- 
ności. 
A mgnieniu oka nieszczęsny bandyta leżał 
związany z zakneblowanemi ustami. 
yla to już ostatnia przeszkopa, która oddzie- 
lała mię od Niej! 
Nofgi trzęsły się pode mną, a serce biło tak 
mocno, iż zdawało mi się, że je słychać zdaleka. 
Opurłem się na chwilę o ścianę, by nie upaść. 


i %; trudnością łapałem oddech. Kołnierz mię 
lusił. 

etlnem szarpnięciem rozerwałem go, pchnąłem 
maleńkie drzwiczki... i ujrzałem ją! 

Uciekła wgłąb 
promień księżyca, 

Jej cudne oczy patrzyły rozszerzone okropnem 
przerażeniem. 

Styszała, „jak się zbliżały przyciszone kroki, 
potem drzwi się otwarły, w mroku błysnęła klinga 
sztyletu, który mi Tsose włożył do ręki. Szybko 
odrzuc:łem broń. 

Wówczas poznała mię. 

Jednym susem poskoczyła mi w ramiona. 

Łkanie wstrząsało jej piersią. 

Zdyszana, mówiła szybko: 

-= To ty! Przyszedłeś. O, mój najdroższy! 

Wzięła w obie rączki moją twarz, okrywając 
ją pozałunkami i łzami. y an 

] wciąż powtarzała: 

3 rag ty! Przyszedłeś nareszcie! O, mój uko- 
chary 

A mnie serce zamieralo ze szczęścia. 

Kołysałem ją jak dziecko. 

Tyle słów niewymownie cisnęło mi 


pokoiku — tam, gdzie zaglądał > 


oja ty, moja! — szeptałem gorąco — ty 
skarbie mój, ty moje światło, perełko moja niezrów- 
nana, cudności moje! Bez ciebie świat — to strasz- 
na pustynia. 

A ona rozumiała — rozumiała to, czego nie 
dopowiedzialy nieudolne słowa... że ją kocham ty- 
siąc razy więcej niż życie, 

Uśmiechałą się do mnie przez łzy, a podnosząc 
swą cudną twarzyczkę, która światło księżyca czy- 
niło jeszcze cudniejszą, mówiła z wyrazem szczeŚ 
cia w oczach: 

— Q, jakże ja cie kocham, ty, mój jedyny! 

A wtem doszedł nas z poza drzwi głuchy los 
kot padającego ciała. 

Bojąc się zasadzki, otworzyłem ostrożnie drzwi. 
z rewolwerem w ręku. 

Na ziemi leżał człowiek — jak się zdawało — 
bez życia. 

Podciąśgnąłem go do światła, 

Margareta poznała go pierwsza: i 

— Ach — zawołała — to kapitan Navacelle 

I zwróciła na mnie pyłające spojrzenie. 

Opowiedziałem jej pokrótce o naszem przy 
padkowem spotkaniu, o okropnej podróży ponat 
lądami i morzami, a także — o szlachetności te! 
piękoej duszy, która nosiła w sobie tak idealne 

ilość dla niej. 

Margareta była wzruszona. 

ara przy nieruchomem ciele kapitana. 

— Drogi, kochany przyjacielu! — szepnę 
pocałowała go w czoło. z 

Ta niewinna pieszczota wróciła mu życie. 

Otworzył oczy i uśmiechnął się. | 

Ten jego uśmiech jest mi teraz balsamem — 
godzi mię z samym sobą. EF 

, „Bom się waj, że kolega mój usłyszał 7. 
niechcący, naturalnie, wykrzyknik Margarety r 
runął, bo pękło mu serce. (D. c. n 
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DZIENNIK SPORTOWY 


Legia i Pogoń mistrzami Polski 
w hokeju 


(Był Hemerling i dla Legfi Materski; 
lut mistrza Poski rozegrany na to» Wobec tego pierwsze dwa miejsca 


Finałowy mecz hokejowy o ty- 


rze w Katowicach, między warsza- 
wską Legją a lwowską Pogonią, nie 
ma równego robie w historji dotych- 
czasowyc! mistrzostw. W normal- 
mym czasie "ry wynik hrzmiał 0:0 
a dwukrotue 10-minutowe przedłu- 
żenła nie przyniosły żadnej zmiany. 
Ostatecznie mecz został rozegrany 
ponownie o godz., 1.30 w nocy. 
W czasie normalnym wynik brzmiał 
znów remisowo 1:1 i utrzymał się 
pomimo trzykrotnych dogrywek po 
10 minut. Bramkę dla Pogoni zdo- 

| 


Mistrzostwa w grach 


sportowych. 


Mistrzostwa w grach sportowych 
w łódzkiej klasie A. (koszykówka, 
siatkówka, szczypiorniak i hazens) 
rozpoczną się z dniem 1 kwietnia. 
Zawody będą odbywać się na boi- 
skach Wkrótce po rozpoczęciu 
się rozgrywek w klasie A, zostaną 
wyznaczone mecze o mistrz. klasy 
B. Jak się dowiadujemy istnieje 
w ŁOÓZG-sie projekt, w celu pod- 
niesienia poziomu poszczególnych 
klas, by zmniejszyć ilość. klubów 
w kl. A iB do 6, przyczem gdyby 
projekt ter znalazł zastosowanie, 
zostałby wydany jeszcze przed te-| 


gorocznermi rozgrywkami nowy re- : 


gulamin. 


Klatt złamał nogę 


Kolarz „Union-Touringu*, naj- 


lepszy zawodnik łódzki w jeździe 
za moólorumi na torze — Otto 
Klutt uległ wypadkowi złamania 
nogi i został przewieziony do 


szpitala ewangielickiego, gdzie zo- 
stała dokonana operacja. W związ- 


ku z tem, wątpliwe jest, czy Klatt, 
będzie mógł w bieżącym sezonie | 
brać ndział w: wyścigach. 


Mecz bokserski: 
Zjednoczone — Geyer 


W dniu jutrzejszym o godzinie 
19.30 wieczorem, odbędzie się w 
lokalu KP. Zjednoczone przy ul. 
Przędzalnianej 68 drużynowy mecz 
bokserski Zjednoczóne — Geyer. — 
Mecz ten ze względu na wyrówna- 
ne poziomy obydwuch zespołów 
zapowiada się b. ciekawie. Zesta- 
wienie par zostanie dokonane w 
dnia dzisiejszym. 
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DZWIĘKOWY 
Kino-Teatr 


PALACE 


Dziś i dni następnych. 

la pierwszy seanś wszystkie miej- 

sca po 49 g, następne zł. 1.09 
1.50 i 2. 


U 


4 


ly ETA NETS WOW TAC TA TAE 


meena 1900000000000000 | 


Dziś dawno oczekiwany film o niezwykłych pomysłach p. t 


SE DZIWOLAGI © 


Żywe wybryki natury, 


F Nadprogram: Igloo i najnowsza kreskówka. Passe 


na ak Lm ak a) ki I Ia Jk „ik a OJ | 
4 Dziś i dni następnych! Chef d'oeuvre fr cuskiej produkcji roku 1933 wg. słynnej sztuki 
scenicznej Feliksa Gandery p. t.. tw : 


LILJ 


Następny program: „Kobieta z. Monte-Carlo“: 


| SZTUKA [QUICK 


Kopernika 16 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 14 marca 


Łódź. 
Wtorek, dn. 14 marta 
1140— 11.50 Godzienny Praegląd Prasy 
Polariel. 
11.50— (1.55 Komunikat móteorologlozny 
dla kom. Tola. 
11.57—12,08 Sygnał omm a Warszawy 
Hajnat s Krakows 
12.056—18.10 Odozytanie nrowtamn ~a 


w mistrzostwie dzielą legia i Poel „ dzlnń bleżący 
goń 3) AZS.Pozn. | 4) AŻS-V-wu. | 101310 Koncert » płyt qramoto- 


13.10—13.25 Komunikat męteorologlozny 

13.25—15.10 Przerwa 

15.10—15.15 Komun. Państw. Inst, Rira- 
portowego 

15.15— 15,25 Komunikat Gospodarczy 

15.25—15.50 Obwilką lotnicza | przeciw 
RAZOWA 

1555— 15.35 Komunikat Państ w. Urzad, 
Wych Fisyczn. I Państw, 4w Sport. 

15 35—15.50 „Wśród kalążak* — prse- 
gląd najnowszych wydawnictw o- 
mówi prof. Henryk Modotęki 

15 50— 16,.0 Płyty pramofoaowa 

16.20— 16.40 Odczyt dja maturzystów 
p t „Odrodzenie 1 humanizm” 
wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz 

16 40—17,00 „Sprawą katastrofy Nie- 
miec" —wygł. dr. Józet Feldman (Tr. 
2 Krakowa) 

17,00—17.35 Popołudniowy koncert sym 
foniezny. — Wykonawcy; Orkiestra 
fllharmonji Warsz 
telbergn i Bolesław 

17,55 


Dookola Polski, 


Dwaj kolarze ŁKS-u bracia Sy- 
wałowie wyruszą w najbliższym 
czasie na tandemie w podróż doo- 
koła Polski. Kolarze ci mają przę- 
być olbrzymią trasę wynoszącą bliz- 
ye 4400 kim. w ciągu 6-ciu tygo- 

ni. 


Nowy rekord 
światowy 


Na uniwe:sylsckich  mistrzó- 
stwach lekkoatletycznych w hali 
rozegranych w New-Yorku usiano- 
wiony został ncwy rekord świata 


od dyr. G. Fi- 
ojtowicz (lort) 
—18.00 Odczytanie programu ` na 


w biegu sztafetowym 4 razy poj _ dzleń nnstępny 
440 yardów Ri*ard zdobyłs dru: | 150 A m ER SIA i m 
żyna uniwersytetu pesylwańskie- Konna GRANE? m WIEN i prot 
po w czasie 3 min. 7 sek. 18,20—1%.26 Wiadomości bieżące. 
C "W CZE my ||325—10.00 Muzyką lokih 
è 10.00— 19,20 Rozmaitości 
19.20—10.30 Komunikat lzby Przem, 


Hand! w Łodzi 

19.50—10.45 Feljeton p t „Krytyka mu- 
zycanr | jej sugestją* — wygl: dr. 
Józef Reiss docent Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego 

19.45- -20.00 Prasowy Datonnik Radlowy 

20.00 -—21.25 Koncert popularny w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. s! Ozimińskiego 
1 jan Dworakowski (skrzypce) 

2125—2/.55 Wiadomości sportowe, oraz 
dodatek do Fras Deien. Radj, 

21.86—22.00 Recital śpiewaczy Bugen- 
jussa Mossakowskiego (baryton a- 
komp. Ludwik Urstólń 

22.00—-2.15 Kwadrana litarnoki,- „Za: 
kochany księgarz“ —uowela hiszpań 
ska Emlla Carrero w praekladzie 
p. fismanowskiego 

22.15—22,55 Muzyka tańoczna a 

22.55—25,00 Komuałksty mateorologicz* 
ny i policyjny 

25 00-.24,00 Mużyka taneczna 


T Fi RY TRTREZEROSZ IZ] 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 


Z łódzkich „ekranów 


KINO „LUNA* wyświetla o- 
becnie pierwszy film węgierskiej 
produkcji pt. „WĘGIERSKA Mj- 
ŁOSC™ (Und es leuchtet di Fus- 


iej 

Z całą satystakcją należy 
stwierdzić, że pierwszy ten o- 
braz węgierski udał się w 100 
proc. 

Koncertowa gra pełnej tem- 
peramentu- Rozsi Barsony oraz 
przezabawnego Tibora Halmay, 
miła treść, melodyjna i ognista 
węgierska muzyka oraz piękne 
widoki Budapesztu składają się 
na całkowicie udaną całość, 


KINO „PALACE" Mayil 
w bieżącym tygodniu dwa wiel- 
kie filmy, jeden z ulubienicą pu- 
bliczności łódzkiej Kate von Na- 
gy pt. „Na paryskim dworcu“, z dn. 13 marca 1933 r. 
dagt? Węgierką Steffi Dun pt] Ceny tranzakoyjne. 
7 Oba te filmy: mają podłoże e- | Żyto obroty 60 ton zł. 
roerne i są a arcypikantnem Ceny orjentacyjne. 
zabarwieniu, pulsujące werwą i a 
: ; pszenica „ 38.50 — 34,50 
dynamiczną akcją. „|ięozmień A a 1400 — 14.50 
Moc zabawnych  sytuacyj e A „ 1450 — 15.25 
obcy e główne wykonaw- | maka pszenna „ 52.50 — 54.50 
niemiara. zby żytnie . „1000 — 10.25 
Nadprogram: aktualności i pes > z ń b ża $ 
dźwiękowy tygodnik „Foxa”. ALIOKOWEŃ. Gex ZMIANY. 
c. Usposobienie ogólne spokojne. 


18.10 


najbardziej niezwykłe stwory ludzkie 


Czarująca 


Kate von Nagy 


w pięknym dramacie dźwiękowym p: t. 


Na paryskim dworcu 


WE. S08nar|, 


Dramat dwu młodych rozkochanych serc 
Perdynaada Weilie. 


Nadprogram??? 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8 i 9, 


= 


PROGRAM RANJOWY. 110 proc prowiz] 


O aa 
Dźwiękowe kino-teatry 
| euen M PW A 


w dramacie wstrząsów, dziwów i niesamowitości. — 
W rol. gł. Olga Bakłanowa i Wallate Ford, Kto nie zobaczy tego na własne Oczy, nigdy w to nie nw erzy. 


partout i bilety ulgowe nieważne È 


LOOO 00035000000000090050095922330933903008 


NEA a 


133 r. Str. 7 


i przy wymianie 
| waluty 
Ostrzeżenie syndykatu emigracyjnego 


Syndykat. Emigracyjny informu- Ostrzegając przed korzystaniem z 
je iż w Argentynie, w ostatnich czas usług pr a tej agencji, jak rów- 
sach, na tle ograniczeń przy wy=|nież wszystkich innych, Syndykat 
syłaniu pieniędzy z Argentyny do (Emigracyjny zaleca ws stkim oby- 
Pofski, zwiększyły się ponownie nież! wata om polskim, prze peającył 
solidne tranzakoje różnych agencyj, |w Argentynie, ażeby przed, odda- 
mieszczących się - w Bueltos Aires |niem pieniędzy jakiejkolwiek agens 

Ostatnio przekonano się, , żejcji zwracali się uprzednig, czy to 
Compania General de Vapores, w |do Wydziału Konsulornego, czy idl 
sposób niesolidny wym.eniała pe- | do Patronatu Polskiego lub do Ban 
zy na dolary, pobierając do 10 [ku Polskiej Kasy Opieki (P. K. O 
poki prowizji od sumy tranzak» | Avenida Leandro N, Alem 480) a 
aji. 


rady i informacje, albowiem tylka 
| memg nenna "ZN w ten sposób będą mogli- mieć 
GDZIE SZUKAC ROZRYWKI 


pewność, że pieniądze nie prze- 
TRATR MIEJSKI: — Koblsty, która 


padną — 
Syndykat Emigrscyjny zwraca 
kupita męża 
TEATR RAMBRALNY: „Uiwiore” 
PRATR POPOLARNY: | „Ortow* 


uwagę osobom, mającym swych kre 
TBATR POPULARNY w SAD! GRYRRA 


wnych w Argentynie, aby ze swęj 
strony również o powyższem uprza- 
dzili tych ktewnych, zaznaczając 
jednoczęśnie, że bank P, K, O w 
Buenos-Alres na terenie Argentyny 
jest przedstawicielem Syndykatu 
Emigracyjnego w Polsce, załatwia, 
jącym poza czynnościami banka» 
wemi, sprawy związane z wyrobię- 
niem dokumentów dla osób, apro 
wadzonych z Polski, z zakupem 


kart okrętowych i to. 


„Ach ta pans]onarki" 
BI-BA-BO: _100 proc. śmiechu 


ARS: I „Kaletaa Tarakanowa" 
M „W tajemniczym wą wozie” 

ADRJA: _Dziwoląci* 
BAJKA; [. „Pod wrogim sstnndsron" 

I .„Harold trzymal się” 
O0ASINO „Czómn* 
GAPITOL: „Szatan zazdrości” 
CZARY: | „Pokonani zwycięzcy” 

II. „Połkownif i jega sługa" 


CORSO; "Zungu" Teatr Popularny. 
DOM LUDOWY: „Klątwa roda maada» Ogrodowa 18. 
ryców” Dziś w dalszym ciagu o godz. S-èj 


GRAND-KINO; „Kałdama wolno kochać 
LIRA |. „Ślubownnia” 
II. „Zasndzka pod wodą* 
LUNA: „Węągleręka milość” 
METRO: "Oziwoląci" 


wiecz. melodyjna oparatka z życia ee 
migrantów rosyjskich p, t, „Osłow” w 
8 aktach Brunona Granichstaadtena w 
w doborowej obsadzie artystycznej rès 
aysor) M, Winkiera! 


OŚWIATOWY  „Atlańtyda* Bilety do nabycia w Biurze Podróży 
Ii „Królowią mady”, Orbis" (Piotrkowska 65, tel. 101-01) 1 
PAN: [ „Zemsta Tonga* w kawie watru od godziny Fl=—2 1 od 


1 „Trędowatn” 
PALACE: L „Na paryskim dworcu” 
Ewa" 


Ib. 
PRZEDWIOŚNIE „Kochaj mnie dziś” 
SPLENDID: „Ludzie w hotelu" 
STYLOWY: „Areną namiętności" 
SZTUKA: „Quick“ 


4 — 10 wieqz 


z |. „Książę Oraculą” „Jaru* pęay ul, Wisćsziezo 124, s 
ei U. Jako asywagi Teatr Riwii „Bl-Ba- Bo” daje w dnit 
UOFBOHA: I „Dzika Orohidea* dzisiejszym w dalszym ciągu przebo- 


Il „Upiory atepu* 
VENUS: | „Pionierzy £achodu* 
ZACHĘTA „W mrokach wielkiego 
miasta”, 


Zł. 60 gr. aan 


Tylko á 
r — MIESIĘCZNIE 


| 4 kosztuje abonament „N, Dziennika Łódzkiego” 
wraz. z niedzicinym dodatkiem ilustrowanym 


i z odnoszeniem do domu 
Prenuneretę zamawiać można od każdego dnia 


miesiąca. 
Adres; Piotrkowska 86, tel. 101-99, 
Przy odbiorze w administracji tylko 3 zł. 208 gr. 


Bilety rewelac; jnin niskie, gdyż od 
49 gr. do nabycia w kasie teatru 


ADRIA 


AIEELELE 
GŁOWNA 1. 
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a 
a 
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e 
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Piąkna frywolna, pełna temperamentu Węgierka 


Steffi Duna : Fred Conyngham 


w aroypikavtnej komedii erotycznej p, t 


„EWA” 


= 
— 
c 
Bai 
— 
—— 


[l 


` 


È 
W roli glównej urocza i lubiana 3 


ANA HARVEY) 


z Lil Dagover 
P Sala dobrze ogrzana. FM 


ha a ea od to kT 


. 


CLL 


fpźwiętowy Kino-Teatr | 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


UWAGA!!! 

P. P. Gospodynie, za- 
kłady kąpielowe, skle 
py. biura | t. p. — wszy” 
soy kupują tylko najnowsze 
składane wycieraczki drewniane 


— mana, 
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wyrobu f-my 


Gustaw Weber 


Łąkowa 1-a 
dyż łączą one w sobie dwie naj- 
ważniejsze zalety 
najlepszy towar za naj- 
niższą cenę. 
Do nabycia w sklepach z arty- 
kułami szczolkarskiemi i go- 
spodarstwa domowego. 


KINO - IK. 


AJKA 


Dziś i dni następnych ! 
wielki podwójny program: 


Największe i ENER ar- 

oydsielo, film ilustrujący grozą 

wojenną | tragedję rewolucji 
bolszewickiej p. t 


Pod wrogim sztandarem 


W rolach głównych: Jessi Graw- 
ford I p adzy Svanson 


HAROLD LLOYD w komedji 
Harold trzymaj się 


Tor he 0 Z zw ane MKOL A 
Początek eodziennie o godz. 4.30 
w sobęty, niedz. „i święta o godz. 
12-ej, Ceny miejsc na pierwsze 
seansy po 40 : 50 gr. na 
wszystkie miejsca, 


> 


Kwo- UCJECHA - TEATR 


Limanowskiego 36. 


Dziś i dni następnychi 


Potężny podwójny program 
l obraz, Wielki dramat erotycz. 


Dzika Orchidea 

w roli gł. GRETA GARBO, Nils 
Asther i Lewis Stone. 

2 obraz, Potężny sensscyjny 
cowboyski dramatp, t. 


Upiory stepu 
z królem cówbovów KEN 
MAYNARDEM 


r 
Początek seansów: w dnie powsz o 
godz. 4 pp, w soboty, niedziele į 
święta o godz. 12 w pol. 
LLL 


Niewiażski 


Chaorob, merzczna, skórne 
moczopiciowe 


Andrzeja 5, tel. 159-40|: 


'zyjmaje 0d 8-—1] r. i od 5—9 w r 


w niadzieie i święta od 9—1 


! ednsów 
Dada 18-80 w a © godz. 12-ej i 19 marca w niedzielę 
wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 


EEA ER (SZOT (ERU DESIGNEM R" 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 14 marca 1933 r. 


3 | pac s ekranu. 


C 


og. li-ej 


Do skt Nr. Km. 515 1935 r VI 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądw tirndzkie to w Eo- 


Nr. 10 na zawadzie art. 602 K, P. C. 
obwieszcza że w dziu 17 marca 1955 r 
ody, W w Bodzi przy ul. 
Targowej nr. 26 odbędzie się licyta" 
cja ruchomości, 
łączną sume 930 zł, które można ogla 
daty, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 15 marca 1935 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI 


bwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru I8-go zamieszkałe w Łodzi 
przy ulicy Orla pod Nè 25 na zasadzie 
art, 0602 K, P.C, obwieszoza, że w dniu 
22-go marca 1955 r. od godz. 10 rano 
odbędzie się licytacja publiczna rga- 
chomości, w Rudzie Pabjanickiej ul. 
Stanica Nr. 106, składniących się z 
maszyny do mielenia bułek. mebli i 
dziesięsiu worków męki senal luk- 
susowej oszacowanych na lączo 4 sumę 
1085 zt.— które można odia ać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 13 marca 1955 r 
Komornik R. SAKKIŁARI 


Do akt M Em 458 1955 r. 


Obwieszczenie. 

Komornik >ąga Urodzkiego w Łodzi 
rewiru l4-go Stanisław Dulkowski za- 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Al. I-go 
Maja 54, na zasadzie art 602 K, P. C, 
obwieszcza, że w dniu 17 marca 1955 r 
od godz. 11 oubędzie sig licytacja pu- 
bliczna ruchomoś ct. znajdu acych slę w 


Łodzi przy ui. Wólczańskiej Nr. 19. 
składających się z silnika elektrycz= 
nego, 2-ch trasmisji e kolami, centry- 
fugi w stanie rozebranym, 40 wanien 


drewnianych, 5-ch dużych drewnianych 
kadzi, pół beczułki , lzopolw, biurka, 
szafy” i bryki z plandeką i 2 dyszlami, 
oszacowanych na łączaą sumę Ś15 al. 
—, które motna cgądać w dniu li 
oytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyzej oznaczonym. 
Łódź, dnia 7 marca 1934 r. 
Komornik ST, DULKOWSKI 


Do akt 5r. km'323 1933 r. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu lirodzułego w Ło- 
dzi rewiru È, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 36, na zasa- 
dzie art. 602 K, P. C, obwieszcza, że 
w dniu 25 marca 1955 r. od godz. Il 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomośc,, należących d» Mishata 
CE ość ależ lokalu w Łodei, 
przy ul. Pustej 9, składających się z 
mebli, oszacowanych na lączną sumę 
630 zi, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sorzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dwa 28 lutego 1955 r. 


Komornik F, HARA SIMOWICZ 


Do akt Nr. 2641 1452 r. 


zenie. 

Komornik dądu Lirodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4 zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Traugutta nr. 10 na zasa 
dzie att. 1050 U. P.C. ogłasza, łe w 
nlu 22 marca 1959 r. od godz. 10 r, 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 86 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących da 
Juljasza Krauszd i składającyca się z 
fortepianu i mebli otzacowanych na 
sumę zł. 1.0) 

Łódź, dnia 4 marca t955 r. 
Komornik: 8 ZAJKOWSKI. 


Do akt nr. 2425 V052 r, 
ie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4,zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Traugutta nr. 10 na zasadzie 
art. 1053 U, P. C. ogłasza, że w dniu 24 
marca 1955 r, od godz. 10 r, w Ło- 
dzi przy ul. Sienkiewicza 25, odiędzie 
się sprzedaż z przetargu publiisnego 
ruchomości należących do Stątysławo 
Chodkowskiego i skladających sią z 
>" szpak oszacowanych na sumę 


| ŁOŚŹ, ania ll, marca 
Komornik S. ZAJKOUJSKI 


etle Mac Donald i Maurice Chevalier znani z filmów ,, 
Rouben Mamoulian. 


Następny program: „Człowiek, którego zabiłem reżyserji Eznesta Lubicza 


lz. 4 m. p. w niedziele 1 święta o «adz. + p. p Ceny mietsc: f m. 10% Ham. 90 gr. HI m. 45 gr. 


dzi LEONWĄSOW SKI, za- 
mieszkały w Łodzi przy ul. Narutowicza 
Nowo- 


a mianowłcie: 5-ciu 
warsztatów tkackich oszacowanych na 


dać w dniu licgtscii w miejscu sprze- 


zzz on 
Do skt Nr Km 123 1955r 


25 


odbędzie się sprzedaż z przetargu pu - 
blicznego 
Karola- 
cych się z 10 warsatatów tkackich i 
szacowanych na sumę zł, 25%0 


pogaes, 
ty poranne i „Godzina z Tobą“ 


le: wystąpią w filmie a 


ZIS 


Kupony uigawe pò 7> 


Dziś dnia 14 marca r. b. Wielka 
i twórca filmu „Dr. Jekyll i Me. 


AJ MNIE 


arcydzieło filmowe. pełne przepychu, śpiewu i humoru. 


H 


Wspaniate 


Cena biletu 20 gr. 
A REJ PE) R ECA REA | BATA E ‘a o 


LEcznica|Lecznica Zębów 


Do akt Nr 163 1955 r 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Urotzkiego w Łodzi 


rewiru 4-go zumieszkaty w Łodzi przy 

ul Trauma „Na — na maina m Lek. Dent. H. PRUSS 
604 K oglasza, że w dniu 

24 marca s5, r. „sd 4 osi te bo G or Piotrkowska Nr. 145. 
dai przy ul. Kilińskiego 5 odbędzie 

się Jal z przetargu publicznego ze stałemi łóżkami Ceny znacznie zniżone. 


DOKTORA Bezpłatne porady 


DONCHINA 


ui. Piotrkowska nr. 90 
tel. 221-72. 
Przyjmuje się. chorych wyma- 
gających przebywania w lecz- 
nicy (operacje etc.), a także 


ruchomości i składających Sie z szaty 
i maszyny do szycia oszacowanych na 
Et d A 10 1934 r. 
Łódź, dn. 10 marca 
Komornik 5, ZAJKOWSKI, 


Dr. med. 


JOZEF FINKIEL 


Choroby wewnętrzne 


Do skt Nr E. 2128 19532 r 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodźciego Ww Bo- 


dzi, rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, f = r 
przy ul. Narutowicza 10, na zasadzie chorych „przychodzących 9=! ul. Zgierska Nr. 24 
art 1050 U. P: ©. ogłasza, że b iod 4—-7 1 pół fönt. 1 p. 

28 ca 19535 r. ą rano w 

ze waj WI Kilińskiego Nr. 40, | wy Przyjmuje od godz. 8-6 po poł, 
odbędzie się sprzedał z przetargu pu- Ceny lecznic. 
blicznego ruchomości, należących do DOKTÓR' Niezamożnym: nstępstwo. 


Mieczysiawa Bezbrody 1 składających 
się z szafy do rzeczy dębowej, kre- 
densu dębowego, stołu dębowego > 
krzeseł, oszacowanych na sumę 
470.— 


„czesze H. WOŁKOWYSKI 


Komornik Le WĄSÓWSKI ul. Cegielniana Nr. 4, 


elefon 216-90 
Do akt Nr, 1347 1052 r. | Specjalista «chorób ZZ 

Ogłoszenie. | moczopiciowych i skórnych. 
Komornik Sądu urodzkiego w Ł»- | Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 
dzi, rewiru 2 zamieszkały w Łodzi, | w niedziele i Święta od godziny 
przy al. Qidańskre! ar, 35 na zasadzie 9—1 
art. 1050 U, P, C. ogłasza, że w dniu e 
mirca 1933 r. o4 godz. i0-ei rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkówskiej 15% 


Lek.-Dentysta 


S. WINKLER- 
RSZEŃSKA 


zeromskiego 39 
Tel. 222-03. 
Przyjwuje od 10—1 i 8—7, 


Doktór 


BERMAŃ 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych i moczopiciowych 
przyjmuje od 3--1] rano l ul 4—5 w 

w niedz, i święta od 9—1 
Dla niezamożnych ceay lecznic. 


Dr. med 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wenery- 
cznych i moczopłciowych, 
przeprowadził się na ul. 


TRAVGUTTA 8 telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 w 
W nieńz. i święta 11—2 pp. 


ruchomości, należących do 
warda thilippa i składają- 


Łódź, dnia marca 1935 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ 


D» akt Nr. 202 1955 r 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi rewiru 2-20, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 53 nazasądzie art. 
10W U. P. C. ogłasza, że w dniu 25-740 
marca 195r, od g, 10 rauo w Łodzi, 
przy ulicy Plotrcowskiej pod X 20, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Alfreda Brunona Hermana Kania i skla 
dających sę z różoych maszyn, na- 
rzędzi, przyrządów radjowych i mebli 
oszacowanych na sumę zł. 310. = 

Łódź, dnia 20 lutego 1955 r, 

Komornik F. HARASIMOWICZ 


Dr.J.NADEL 


akuszer-ginekolog 
przyjmuje od 3—5 i od 7—8 w 


Dr. 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, weneryczne; 
włosów i moczopiciowe 


Łódż, Zamenhofa 6 


przy muje od godz. 9-10 rano i 


OBIADY 


DOMOWE SMACZNE 
WYDAJE 
| 11 Listopada Nr. 20. 


OBIADY 


odl 6—8 wiecz. 
w niedziele od 11—12 


RRARBH 


Ogłoszenia 
drobne. 


Pracownia ortopedyczna 
ul. Piotrkowska 119. 


sztuczne nogi, ręce, 
gorsety na grażlicę i 
skrzywienie kręgosłu- 
pa, wszelkie aparaty 
ortopedyczne wkładki 
na stopy płaskie po- 
dług odlewu yipsowe- 


Przeprowadził się na 


ul. Andrzeja 4tel. 228-92 


ez odstępnest 
mieszkania, 10 
kale handlowe, fa 
bryczne, sklepy” 
pokoje z klatki 
schodówej, poleci 
Biuro» „Polruch” 
AI. Kościuszki 77. 
el, 11-01 


Dr. med. 


L. NITĘCKI 


Specjalista chorób skórnych go lekkie z dur—alu- poszukuje y się 
wenerycznych i moczopłcio wych minium klownów, Zglo 
Nawrot 32, tel. 213- 18 szenia) Jad. Soke 
Przyjmuje od 4—9 iee e Em zew Dr. med. J. Lubicz iV. Simonović towski. Rybna I4 


W miedz, I święta od 9—12 w pot ei od gadziny 12—1v 


Telef. 231-81. 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 


RESZTKI 
NA UBRANIA i PALTA 


poleca się w firmie 


S POŁUDNIOWA 28. E. WASILEWSKI 


uL Piotrkowska Nr. 152. 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—7 
w. w niedziela i święta od 9—11 


fed. odp. Tadeusz Rozborski 


W lawca: 


' Prasowa Spólka Pracownicza 


Druk. Pravowej Spółki Pracowniczej Sp. z o. o ij. Piotrkowska M 36. 


